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Wiedeńskie wybory! 


i „Neue freie Presse'. 


Lwów d. 4. marca. 

Smutny dla żydów przebieg wybo- 
rów członków lady miejskiej we Wie- 
dniu słusznie niepokoi do najwyższe- 
go stopnia cały obóz t. z. „liberalny“. 
Uważał on od chwili nastania konsty- 
tucyi grudniowej swoje panowanie 
we Wiedniu, a przez Wieden w Au- 


stryi calej, za ugruntowane na za- 
x r . . se ` OW 
wsze. Trudno więc dziwić się, iź te- 


raz żadną miarą nie może to stronni- 
ctwo oswoić się z myślą, iż z pano- 
waniem potrzeba się będzie w krótce 
pożegnać. 

Przerażenie z powodu zwycięstw 
wyborczych antisemitów przebija się 
ze wszystkich pism liberalnych, do 
niedawna jeszcze tak butnych. Na 
czele natnralnie stoi Neue freie Presse. 
Dawniej kroczyła ona z wyzywającą 
arogancyą na czele wojującego li- 
beralizmu giełdowego w walce „knl- 
turnej“ przeciwko  katolicyzmowi i 
wszelakim stronnictwom z chrześci- 
jańskim charakterem, teraz zaś w ża- 
lośnych wyrzekaniach na zmienne ko- 
leje losu — że co wydawało się do 
niedawna wręcz niemożliwem, ażeby 
ktoś śmiał targnąć się na władzę libe- 
ralizmu giełdziarskiego, teraz spełnia 
się nieubłaganie i bezlitośnie. 

Nie złą próbką obłędu nowej Pressy 
wynikłego z fatalnego dla jej obozu 
przebiegu wyborów wiedeńskich, jest 
artykuł, nmieszczony w najnowszym 
jej numerze z daty wczorajszej. Chce 
ona w tym artykule — ni mniej ni 
więcej, jak skonfiskować dla swojego 
stronnictwa cały gabinet hr. Badenie- 
go! Klęskę wyborczą żydów wiedeń- 
skich stara się przedstawić jako klę- 
skę rządu iapeluje błagalnie do urzę- 


dników państwowych, ażeby w tej 
aferze ue opuszczali „stanowiska 


zajętego przez rząd!“ 

Gdzie i kiedy rząd hr. Badeniego 
uznal siebie sluga tego obozu. którego 
organem głównym jest Neue freie 
Presse 1... 

Czy to może służy organowi na- 
czelnemn giełdziarstwa wiedeńskiego 
za pozór do konfiskowania rządu hr. 
Badeniego dla giełdziarskiego libera- 
lizmn, iż nie przedstawił on dra Lme- 
gera na burmistrza miasta Wiednia 
po pierwszym wyborze cesarzowi do 
zatwierdzenia ? 

Dlaczego się to stało, było jasno i 
i bez ogródek zaznaczonem w reskry- 
pocie orzekającym rozwiązanie Rady 
miejskiej, wybranej we wrześniu r. z. 
A jeszcze dobitniej objaśnił pobndki 
rządu sam hr. Badeni przy rozprawie, 
jaka nad tym przeilmiotem wywiązała 
się wkrótce potem w Izbie poselskiej Ra- 
dy państ va. 

Mianowicie oświadczył rząd zupeł- 
nie otwarcie, nie owijając rzeczy w 
bawełnę. iż powodem odmowy zatwier- 
dzenia wyboru dr. Luegera na burmi- 
strza m. Wiednia są względy czysto 
osobiste — gdy dr. Lueger zanadto 
jest mężem jednego stronnictwa, aże- 
y rząd mógł zdecydować się posta- 
wić go na czele administracyi tak 
wielkiej komuny, jaką jest Wiedeń — 
że dr. Lueger bądź co bądź, zanadto 
jest zależnym od swojego stronnictwa, 
ażeby na stanowisku burmistrza mógł 
zachować niezbędną swobodę ruchów, 
bezstronność i niezależność. 


Argument ten, jakkolwiek adreso- 
wany jest wprost do osoby dr. Lue- 
gera, nie ubliża przecież ani iego pry- 
watuemu ani publicznemu charaktero- 
wi. Stwierdza on tylko, iż dr. Lueger 
jest wiernym, wybitnym, nawet naj- 
wybitniejszym  przewódzcą swojego 
stronnictwa, ale że właśnie dlatego, 
jako tak wybitny „Parteśmann*, t. j. 
mąż stronnictwa, nie może być „bez- 
stronnym* naczelnikiem administra- 
cyi stołecznego miasta, z ludnością 
półtoramilionową, która nie składa się 
tylko z jego przyjaciół. Munsiałby więc 
dr. Lueger chyba zanegować sam sie- 
bie, gdyby chciał być „bezstron- 
nym... 

Nie można teź w dobrej wierze 
uznać odmowy zatwierdzenia dr. Lue- 
gera na burmistrza wiedeńskiego 
za krok, znamionujący niechęć lub 
uprzedzenie rządu przeciwko stronni- 
ctwn, którego reprezentantem jest dr. 
Laeger. Wyraźnie stwierdził to hr. 
badeni, gdy oświadczył, iż odmowa 
tyczyła się wyłącznie osoby dr. Lue- 
gera, tylko jego osoby! 


O ile sięgają nasze informacye, 
wkrótce rząd hr. Badeniego będzie 


miał sposobność udowodnić czynem, 
iż wcale nie miał nigdy i nie ma za- 
miara zadawać gwałtu swobodzie prze- 
konań większości lndności miasta Wie- 
dnia i że z całą przyjemnością poło- 
ży koniec niemiłym stosunkom, jakie 
wywołał zatarg o osobę dr. Iuegera. 
Chodzi tylko o to, ażeby dr. Lueger 
potrafil uczynić ofiarę — z usprawie- 
dliwionej zresztą najzupełniej ambi- 
cyi osobistej, ażeby w administracyi 
jego rodzinnego miasta mogły być 
przywrócone normalne stosunki -- a 
stronnictwo jego, skoro ma za sobą nie- 
wątpliwa większość w mieście, ażeby go- 
stało u steru spraw miejskich, jak mu 
to z prawa należy się. 

Wówczas przekona się Neue Freie 
Presse, jak mocno myli się. gdy każe 
hr. Badeniemu rozpocząć, za wzorem 
Bismarka, wojnę z całą masą urzędni- 
ków państwowych we Wiedniu za to, 
iż ośmielili się głosować przeciwko 
obozowi giełdziarzy. 


Pogrom Włocków w Erytrol. 


Lwów d. 4. marca 


W sobotę odbyło się w Neapolu 
ciekawe widowisko. Za jen. Baldisse- 


rą, który po cichu odpłynął był do 
Erytrei, aby w miejsce jen. Baratierego 
objąć naczelne dowództwo, zostawia- 
jąc tylko administracyę kraju, miały 
z Neapolu odpłynąć świeże znaczne 
posiłki wraz z jenerałami Henschem 
(słynnym inspektorem włoskich strzel. 
ców alpejskich) i Valesem. Król umy- 
ślnie przybył do Neapolu, gdzie już 
bawił Crispi, aby pożegnać się z temi 
oddziałami, i z pałacu pieszo udał się 
na plac Plebiscyta, gdzie go oczeki- 
wały gotowe do odpłynięcia bataliony. 
Król przemówił do nich: „Oficerowie, 
podoficerowie, żołnierze | Chciałem sam 
przynieść wam pozdrowienie ojczyany 
1 moje żołnierskie. Krwią waszych 
braci uświęcony kraj, do którego się 
udajecie, nie jest wam obcy. Usłyszy- 
cie tam żywe echo naszych zwycięstw 
i żywe wspomnienie cnót żołnierskich, 
waleczności i poświęcenia. Zołnierze, 
zanieście towarzyszom broni życzenia 
Italii, która widzi wszystkich synów 


edalrtor 


sztandaru". 


Szalonymi okrzykami przyjęto mo- 
wę króla. Król kazał sobie następnie 
przedstawić wszystkich wyższych ofi- 
cerów, chege ich poznać osobiście. Pó- 
żniej udał się król z ministrem wojny 
jeszcze do arsenału, 
okręty wsiadało, 
swojej łodzi i aż poza port odprowa- 
dzał odpływający statek „Sormisura* : 
I jeszcze wrócił król do parowca 
„Singapore“, którym jenerałowie ođ- 
pływali i odprowadził ich również 
znaczny kawał, 


gdzie wojsko na 


swoich jednozgodnymi w obronie i 
a nadto 


wsiadł dó 


A w tej może chwili — bo jeszcze 
daty ostatniej bitwy Baratierego do- 
kładnie nie znamy — spotkał wojska 
włoskie w Krytrei pogrom, o którym 
właśnie telegramy donoszą. W Massa- 
wie już zapewne wylądowały wypra- 
wione poprzód znaczne posiłki, w po- 
niedziałek miał jen. Bałdissera stanąć 
w Massawie, niewiadomo jednak, czy 
się dostanie do armii operującej... Ju- 
tro zaś ma się zebrać parlament wło- 
ski, przed którym Crispi chciał zape- 
wne wystąpić z jakimś biuletynem 
zwycięstwa, aby ugłaskać wzburzone 
umysły. Tymczasem powita go w par- 
lamencie sromota klęski strasznej, sko- 
ro — wedle telegramu — król kazał 
Crispiemu zażądać od parlamentu vo- 
tum, które ma być dla króla „wska- 
zówką*, tj. czy dalej prowadzić wojnę 
dla honoru Italii, czy też cofnąć się 


przed logiką faktów. 
Powiedzieliśmy, że sromota spotka 
Crispiego, bo to on sam kierował całą 


wojną abisyńską. Już w połowie lute- 
go było rzeczą jasną, że chodzi nie- 
tylko o honor sztandaru włoskiego, 
ale poprostu o byt Erytrei, dzienniki 
miotały wyrzutami na ministra wojny 
i na sztab jeneralny. Na to odpowie- 
działy czasopisma wojskowe Italia Mi- 
litare i Esercito — co już poprzód by- 
ło poniekąd wiadome — że jeneralny 
sztab żadnej a żadnej nie przyjmuje 
na siebie odpowiedzialności zè toż* cb 
się dzieje na placu boju. Jeneralnego 
szefa sztabu bowiem, nigdy nie pyta- 
no o zdanie, nie powiedziano mu, 
jakiego rodzaju wojna ma być prowa- 
dzona, a nawet wiadomości z pola 
walki mu nie udziełono. Ministerstwo 
spraw zagranicznych taiło wiadomości 
wojenne przed ministerstwem wojny 
lub mu tylko okrojone podawało, tak, 
iż ani minister wojny ani jeneralny 
sztab nie znali rozłożenia wojska w 
Afryce, i musieli takie tablice dysło- 
kacyjne dopiero z douiesień dzienni- 
ków zestawiać. 


Jeneralnego szefa sztabu zapytano 
o radę dopiero wówczas, gdy już było 
zapóźno. Słowem operacyami w Afry- 
ce kierował nie minister wojny, nie 
sztab jeneralny, ale Hofkriegsrath, któ- 
ry sobie Crispi w ministerstwie spraw 
zagranicznych utworzył. 

Druga rzecz niepojęta, że podczas 
gdy Menelik z gazet włoskich (donie- 
sienia ich telegrafowano mu przez po- 
siadłość francuską Obok, niedaleko 
Massawy), dowiedział się o tem, co 
się dzieje z wojskami włoskiemi, — 
dowódzcy włoscy w lrytrei byli przez 
szpiegów swoich najgorzej obslugiwa- 
ni, i o pozycyach Abisyńczyków do- 
wiadywano się jeszcze najlepiej z 
dzienników patyskich!... Į dzienniki ro- 
syjskie miewają dobre informacye. 
W nadeszłym dzisiaj Berl. Tageblacie 
pisze korespondent petersburski: 


ALEK 


SANDER VOGEL. 


„Rosyanie z największą uwagą šle- 
dzą przebieg kampanii abisyńskiej. 


otwarte od godz. 8 rano do 7 wieczorem bez przerwy. 


„Przemowa ks. Chotkowskiego kul- miała wytlaczać na młcedzieży stempel 
minowała w żądanin większej liczby duchowy i tym sposobem nowego du- 


Właśnie teraz nadeszły znowu z Abis-|godzin do nauki religii w szkołach, cha i nowy pogląd na świat tchnąć w 
synii wiadomości, przedstawiające po- | ale przy tej sposobności poruszył maw-, naród. 


łożenie Włochów w barwach najczar-|ca tyle ważnych 


niejszych. Menelik tuszy napewne, że 
operacyami swemi cały korpus Bara tie- 
rego zamknie jak mysz w pułapce, 
i że osłabionych dłuższy czas glodem 
i chorobami Włochów snadno pokona. 
Wodzowie abisyńscy wątpią, aby się 
I Sae świeżo posiłkom włoskim 
udało połączyć z głównym korpusem. 
Wojsko abisyńskie jest aż nazbyt pe- 
wne zwycięstwa i ma być do wszel- 
kich poświęceń gotowe. lylko im brak 
lekarzy i przyrządów chirurgicznych, 
i o to proszą. Pieniądze na wyprawie- 
nie lekarzy są już w Petersburgu zło- 
żone. Swieżym tym wiadomościom 
przypisują koła rządowe wielkie zna- 
czenie, ponieważ się dawne w ogóle 
sprawdzały. Tutaj są pewni, że aż do 
pory deszczowej, która wszełkie w o- 
góle operacye udaremni, Włosi żadne- 
go sukcesu odnieść nie zdołają, w je- 
sieni zaś rozluzowane pod względem 
finansowym Włochy będą znowu stały 
przed pytaniem: czy próbować od po- 
czątku pokonania Menelika, aby się 
i ta próba jak i wszystkie poprzednie 
nie udała. Menelik jest zdetermino- 
wany bronić niepodległości swego 
kraju i nie przystanie na żaden kom- 
promis, któryby Włochom jako tako 
z honorem pozwolił się wycofać z a- 
wantury afrykańskiej“. 

Czy Baratieri zmusił Menelika do 
bitwy, czyli sam był do niej zmuszo- 
ny, aby bronić komunikacyi swojej z 
Massawą, jako podstawą operacyj, czy 
też może Crispi kazał Baratleremu 
przed zebraniem parlamentu uderzyć, 
aby się popisać sukcesem, czy może w 
ogóle Baratieri przed oddaniem ko- 
mendy jen. Bałdissierze chciał się za- 
prezentować światu. czy też podko- 
mendni jenerałowie nie działali na 
własną rękę, co się także często w E- 
rytrei wydaczało — są to pytania, któ- 
re zapewne wkrótce rozwiązane zosta- 
ną. Jeżeli jednak pobity Baratieri nie 
zostal oraz odcięty od komunikacyi z 
Massawą, to sytuacya Włochów jeszcze 
się da naprawić. Pouobno przezna- 
czeniem wysyłanych ostatnimi czasy 
posiłków włoskich było, przeczekać 
przez porę deszczową i dopiero w je- 
sieui z całą potrzebną forsą rozpo- 
cząć wielkie opsracye —- jeżeli się 
znajdą fundusze... 


Religia w szkołach. 


Lwów, dnia 4. marca. 


Na onegdajszem posiedzeniu Rady 
palistwa wygłosił imieniem Koła pol 
skiego ks. prałat dr. Chotkowski 
mowę podczas obrad nad budżetem 
miuisterstwa oświaty, która zwróciła 
na się uwagę całej niemal Izby. Ks. 
Chotkowski poruszył w niej sprawę 
wielkiej wagi, bo sprawę wychowania 
młodzieży w szkołach, 

Jest to nie od dziś postułatem sze- 
rokich kół ludności, aby zakłady nau- 
kowe nietylko uczyły dzieci, ale też 
je wychowywały, bo dotąd w większo 
ści wypadków wychodzą ze szkół mo- 
że nawst uczeni ludzie, ale nie tak 
dobrzy zwłaszcza obywatele ludzkości 
i ojczyzny, jak ze szkół dawniejszych 
i jak nimi być powinni ludzie cywi: 
lizowani. 


| kwestyj pedagogi- Przytem postawiono twierdzenie, 
cznych i oświetlilł je tak znakomicie, że wychowanie jest odrębnym fragmen- 
że chociaż tylko w krótkiem streszcze- ‘tem cywilizacyi i nie ma nie do czy- 
niu podajemy tu niżej. (nienia z religią. Ukrytym celem tego 
ks. Ghotkowski mówi: twierdzenia było występywanie prze- 
Wysoka Izbo! Dobiega kresu pe-.ciw religii. 
ryod legislacyjny, w którym uznaliśmy! Szkola jednak musi się oświadczyć 
kwestyę wychowania ludowego za tak;albo za religią albo przeciw niej, to 
drażliwą, iż najlepiej ją omijać! Z tej też wkrótce po tych, co tylko odłączyć 
to przyczyny nie wybraliśmy komisy! chcieli szkołę od religii, przyszli Base- 
szkolnej wbrew dotychczasowej tra-,dow. Campe, Seidmann, lliesterweg t. 
dycyi i z tego samego powodu nie zw, filantropiści, którzy czysto ludzki 
zajmywaliśmy się zasadniczymi w tej i pogląd na świat wprowadzili do szko- 
sprawie pytaniami. Milczenie to je-s;ły. A jeżeli ten pogląd ogarnia dzieci, 
dnak nasze zmusiło sam rząd do ak-jto utrata religii przez starszych jest 
cyi, a hr. Badeni złożył w mowie pro- tylko kwestyą czasu. 
gramowej z 23. listopada zr. oświad | W ustawach austryackich z roku 
czenie, że rząd będzie musiał położyć, 1869 i 1888 uznano za główne zadanie 
nacisk na moment religijny w wycho- | szkoły wychowanie religijne 1 obycza- 
waniu młodzieży. Wypowiedzia: to szef, 


gabinetu na tej zasadzie, iż rząd, który 
nie z dnia na dzien ale trwale chce spra- 
wować nadzór nad porządkiem społe- 
cznym. tą własnie kwestyą poważnie 
zająć się musi. Słusznie uznano to 
oświadczenie za nader ważne, a sądzę, 
że wszyscy, co choć cokolwiek dalej 


w przyszłość patrzą, musieli je z ra-; 


dością przyjąć do wiadomości. Ozna- 
czą ono wielki krok naprzód. bo jak 
sobie Panowie przypomniecie, na po- 
czątku tego okresu ustawodawczego 


jowe a za pierwszy przedmiot nauki 
religię, ale wprowadzono rozdwojenie 
| przez to. że religii uczy ksiądz, a re- 
tszty nauczyciel. Wypowiada to wyłą- 
l czenie z pod wpływu kościoła wszyst- 


4 . . , . 
ikich przedmiotów szkolnych oprócz 
religii, paragraf ? ustawy z 25 maja 
INGS r. 


j Wskutek tego rozdwojenia, nieszczę- 
„Słlwymi stają się ludzie przechodzą- 
jey przez szkoły, bo ono prowadzi do 
jednostronnego wykształcenia a usiło- 


wania obecne, skierowane ku skoncen- 
; trowaniu wszystkich z k jw- 
rymby ustęp wychowania ludowego y ngak, ty 


i 8%) czas odniosą pożądany s taga i 
na gruncie religijnym nie dał powodu l centr A pożądany skutek, jeżeli 
do sporów , centrem k całego wychowania uczyni 

A N „dba A 'się naukę religii, W i j . 
Uważam owo położenie nacisku (.*,., Ý & ypowiadają to 
3 Fo .. nietylko katoliccy, ale 1 niekatolicey 
przez rząd na religijny moment w Wy dgadchi YAlarozori 6 OJBDE 
chowaniu ludowem za tak ważne. 'ż © PE I 88 MAR 
Mnie 1 moich przyjaciół pa 


nie było ani jednego adresu, w któ- 


postanowilem sprawę tę omówić. Nie | ze Jl i 
będę poruszał kwestyj zasadniczych, ; SZYCH Mu sal też ucieszyć plan nauk, 
a tylko rozpatrzę sprawę wychowania) Wygotowany przez galicyjską Radę 
religijnego i obyczajowego, takiego,,SZNOl1Ą Krajową na rok 1893, gdzie 
jakie jest możliwe na podstawie dzi- 


'położono nacisk na moment religijny 
siejszego ustawodawstwa  szkolnego,, 


w wychowaniu młodzieży, a także i 
Proszę mi jednak pozwolić wpierwjn% potrzebę, aby idealy religijne i 
w krótkości opisać najważniejsze me- 


obyczajowe przyświecały także sa- 
tody pedagogiczne w ich historycznem | emu nauczycielowi w jego działal- 
następstwie. TRA 

Sposób wychowania dzieci jest u Potrzeba poprawy na tem polu da- 
każdego ludu rezultatem jego history-jla się już wszędzie uczuć, a najgło- 
cznego i religijnego życia i duchowe-|Śniejszym tego wyrazem były rezolu- 
go rozwoju. Przez wszystkie czasyj,cye krakowskiego wiecu katechetów 
trzymano się też tej zasady, iż te sa-|Z roku zeszłego. A najsilniej daje się 
me prawdy, które religia uznaje za,ta potrzeba uczuwać w szkołach prze- 
przewodniczki życia każdego człowie- ;mysłowych i handlowych, gdzie na- 
ka i całych społeczeństw, muszą też | wet naukę wyznaczono na dzień nie- 
być gwiazdami przewodniemi wycho- |dzielny, gdy przecież właśnie w pracy 
wania. przemysłowej i handlowej najwięcej 

Najważniejszem zadaniem wycho- może trzebaby pamiętać o Bogu i je- 
wania jest oddać potomkom najwyż- | g0 przykazaniach. 
sze dobra przodków, a dobra te istnie- Pyrrhusowem też zwycięstwem mu- 
ją tylko przez religię i w religii. [ego;szę nazwać pogrzebania przez parla- 
samego zapatrywania była też wielka; mentarną większość projektu rządo- 
reforma chrześcijańska w w. XV., bo| wego, wprowadzającego do szkół real- 
gdy w Augsburgu przyznano człowie-|nych naukę religii, tam gdzie jej do- 
kowi prawo wykonywania swej reli-|tąd nie było. 
gii, nikt nie wątpił, że w tem prawie 
mieści się też pozwolenie na zakłada- | W szkołach jezuickich nie uczono da- 
nie szkól tego nowego wyznania. wniej religii, a tylko uczniowie brali 

Zapatrywanie to, żądające takiego |udział w ćwiczeniach religijnych. 
ustroju szkoły, któryby był w zgodzie| U nas przeciwnie udział w wicze- 
z historycznym i religijnym porząd-| niach religijnych jest — jeżeli obo- 
kiem w narodzie, przetrwało do końca wiązkowy — bardzo minimalny, ale 
wieku XVIII, do Jana Jakóba Rousseau.; mamy teoretyczny wyklad religii. — 
który w swym pedagogicznem dziele, A przecież i w religii bez praktyczne- 
„Emile“ w miejsce metody instrukcyj-| go zastosowania teoryi nie można od 
nej postawił metodę dedukcyjną, włtej ostatniej oczekiwać dodatnich re- 
miejsce postępu historycznego, apry-| zultatów. 
jorystyczny pogląd na świat. Jak przed- Zakazano u nas młodzieży zwią- 
tem historya wpływała na szkołę, tak|zków maryańskich, ale naczelnicy 
teraz miała szkoła robić historyę i'szkół przekonali się, że nie zdołają 


Przechodzę do ćwiczeń religijnych. 


Krwawa karta. 


Opowieść z przeszłości Galicyi 


przez 


Stanisława Schniir-Pepłowskiego. 


ma —— 


(Ciąg dalszy). 


Tak więc wybucli knowany we Lwowie 
spełzł na niczem w obec uwięzienia przy- 
szłych naczelników ruchu, iecz Dembowskiemu 
udało się jeszcze tym razem uniknąć zasta- 
wionych na niego sideł. Umykał na zachód 

„w kierunku Krakowa, skąd dolatywały po- 
myślne wieści o powodzeniu rewolucyi. — 
Tymczasem Lwów przez cały tydzień pozo- 
stawał w stanie trwożliwej niepewności eo do 
zdarzeń, których widownią stałą się zacho- 
dnia część krujń.. O rzezi tarnowskiej otrzy» 
ad władze rządowa wiadomość juź w nocy 
z dziewiętnastego na dwudziestego lutego. 
Zaraz też konsystujący w Przemyślu batalion 
piechoty z pułku Leiningen wsadzono na wo- 
zy celem przewiezienia go do Tarnowa, dokąd 
też wyprawiono szwadron szwoleżerów. W. ca- 
łej Galicyi ogłoszono stan oblężenia, zaś 
w dniu dwudziestym czwartym pojawiło się 
w Gazecie Lwowskiej obwieszczenie arcyksię- 
cia Ferdynanda jako jeneralnego gubernatora 
cywilno-wojskowego. przestrzegające ludność 


przed działalnością emisarynszów. W okólniku 
tym, noszącym. datę 15. lutego t. r., piętno- 
wal jeneralny gubernator emisarynszów mia- 
nem wichrzycieli prawdziwej swobody, „któ- 
rzy wyzuwszy się z wszelkiego uczucia cno- 
ty, biąkając się bez majątku i wpływu w obec 
towarzystwa ludzkiego, innego stanu rzeczy 
z niecierpliwością wyglądają, albowiem przy 
zburzeniu prawego porządku nie do stracenia 
nie mają, przeciwnie zaś na wypadek uwień- 
czenia ich zbrodniczych zamysłów, nadzieję 
uzyskania materyalnych korzyści sobie ro- 
kuja" 

W dalszym ciągu okólnika przypominał 
jeneralny gubernator karę śmierci grożącą 
skazanym za zbrodnię zdrady głównej a zara- 
zem ostrzegał ludność, że tym razem przestępcy 
nie zostaną przedstawieni do łaski monarszej 
i zakończył swą odezwę temi słowy: „Niechże 
każdy, który z jakichkolwiek powodów pe- 
wnym wichrzycielom przytulek, ochronę, po- 
słuchanie lub zapomogę dać zamyśla, dobrze 
się nad tem żastanoówi, co czyni. Każdy ze sto- 
sunkami miejscowymi obznajomiony, zaa 
że rząd istniejący ma dostateczną siłę i nie- 
wzruszone przedsięwzięcie . zbrodnicze i zu- 
chwale zabiegi zniweczyć a wiernych pod- 
danych najjaśniejszego Pana’ od nikczemnych 
i wściekłych zamachów ochronić. Niechże nikt 
tem przekonaniem wsparty niewczesnej oba- 
wie się nie oddaje, przeciwnie, niech ściśle 
prawnem „postępowaniem opieki rządowej go- 
dnym się stanie". 

Surowy, grożący toń rzeczonej proklama- 
cyi uspokoić naturalnie nie zdołał wzburzo- 
nych umysłów lndności,, trapionej niepewno- 
ścią o los ziomków w zachodniej części kraju. 


Ze rząd posiadał dostateczną siłę do stłumie- 
nia źle uzbrojonych i niezorganizowanych po- 
wstańców — o tem wiedzieli liwowanie aż 
nadto dobrze; galicyjskie załogi, lubo rozrzn- 
cone na znacznym obszarze, przedstawiały po- 
każną sumę 54 batalionów piechoty, sześciu 


pułków jazdy i trzech bateryi artyłeryi. Za-' 


chodnie cyrkuły były co prawda bardzo slabo 
obsadzone wojskiem. I tak cyrknł tarnowski 
na przestrzeni siedmdziesięciu i jednej mil 
kwadratowych liczył zaledwie 1080 piechoty 
i 574 jazdy. Toż samo .w cyrkule bocheńskim 
(146 mil kwadrat.) garnizonowało zaledwo 
900 piechoty i 246 jazdy, zaś w obwodzie są- 
deckim na przestrzeni sześćdziesięciu ośmiu 
mil kwadratowych liczono tylko 6:0 piechoty. 
To też wojsko nie było ową siłą, na której 
się biurokracya opierała. Takby przynajmniej 
sądzić wypadało z relacyi, przesłanej w dniu 
trzydziestym stycznia t. r. przez gubernium 
lwowskie do Wiednia a opiewającej jak na- 
stępuje : 

„Kraj jest wzburzony, zagraża wybuch 
rewolucyi, umysły są zaniepokojane. Rząd 
jednak może być spokojny. Nie potrzebuję ża- 
dnej pomocy, gdyż wydane zostały odpowie- 


dnie zarządzenia na wypadek rozruchu dë 


lem stłumienia rokoszu bez kompromitowania 
wojska.“ 

Pismo owe było — jak twierdzceno — wy- 
nikiem tajnej narady, odbytej pod przewo- 
dnictwem arcyksięcia, przy współudziale pre- 
zydenta gubernialnego, barona Kriega, prezy- 
denta apełacyjnego sądu Entzendorfera, Ka- 
rola Kraussa, prezydenta sądu szlacheckiego, 
starosty lwowskiego Milbachera, tudzież se. 
kretarza prezydyalnego. barona Sali. Arcyksią- 
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żę gubernator mial być pierwiastkowo prze- 
ciwny projektowi Kriega, polegającemu na u- 
życiu włościan przeciwko szlachcie. Podobno 
i dyrektor policyi, Sacher Masoch, zagrozić 
miał przy tej sposobności obawą, że rozhuka- 
na czerń z trudnością powróci do karbów łe- 
galnego porządku, ale spotkawszy się z uwa- 


(gą Kraussa, iż wymordowanie szlachty żadnej 


rządowi nie przyniesie szkody, zaś do uspo- 
kojenia motłochu wystarczy w ostateczności 
kilka pułków wojska — musiał zamilknąć... 
W obwodzie lwowskim panował najzupeł- 
niejszy spokój. Tem dziwniejszą przeto wy- 
dać się musiała obawa ze stony biurokracyi 
stołecznej, lękającej się napadu powstańców na 
miasto, którego załogę pomnożył jeszcze dy- 
wizyon huzarów, ściągnięty z Kulikowa. 


Mimo nadzwyczajnych środków ostro- 
żności, szalony popłoch zapanował wśród nie- 
mieckieh kół urzędniczych wieczorem d. 24 
lutego. Oto jeden z niższych urzędników ka- 
meralnych, przybywający z Wiunik, zaalar- 
mował miasto wieścią o nadciągających od- 
działach powstańczych. Cały garnizon był 
w ruchu. Przy odgłosie bębnów spieszyła pie- 
chota na miejsca zboru, jazda ruszyła ku ły- 
czakowskiej rogatce i dopiero przyboczny 
adjutant arcyksięcia pułkownik Cavanagh, 
ruszywszy ku Winnikom na zwiady, powrócił 
z uspokajającą wieścią, że mniemani powstań- 
cy są to chłopi, utrzymujący przy gościńcu 
warty z polecenia Milbachera. 

Wojowniczy starosta zorganizował tę straż 
bezpieczeństwa w sposób wielce tani dla rzą- 
dowej kasy. Po prostu kazał on właścicielom 
dóbr dawać dziennie wiejskim wartownikom 
po dwa funty chleba lub takąż ilość mąki, 


a nadto wytrącać im z pańszczyzny czas na 
warcie stracony. Nie poprzestawał wszakże 
Milbucher na materyalnej nagrodzie dla lojal- 
nego włościaństwa, lecz zawiadamiając lud- 
ność swego obwodu o zwycięstwie lienedeka 
pod Gdowem, sławił wyszukanemi słowy mę- 
stwo 1 patryotyzm chłopów, okazany w tej 
potrzebie. Bardziej zagadkowym był okólnik 
złoczowskiego starosty Piotra Andrzejowskie- 
go, datowany 26 lutego, a zalecający chłop- 
stwu zbrojenie się, tudzież chwytanie po- 
wstańców, za których odstawienie do urzędu 
przyrzekał pieniężną nagrodę. I ten urzędnik 
nie omieszkał rozszalałych Mazurów z Tar- 
nowskiego przedstawić jako wzór do naśla- 
dowania chłopom swego cyrkułu, zaś nieja- 
sna obietnica nagrody mimowoli budzi pyta- 
nie, w jakich to wypadkach zamierzał pan 
starosta płacić nagrody za schwytanych po- 
wstańców ? 

Jeden tylko jedyny starosta żółkiewski, 
Ignacy Martynowicz sprzeciwił się uzbrajaniu 
chłopów i w odpowiedzi, przesłanej do guber- 
nialnej władzy, wykazywał całe niebezpie- 
czejistwo tego rodzaju postępowania. W prze- 
myskim znów cyrkule na zaszczytne wspo- 
mnierie zasłużyła działalność komisarza Ka- 
rola Neussera, który przy pomocy asystencyi 
wojskowej ocalił wiele dworów od grabieży 
chłopskiej. Jemu to zawdzięczał między inny- 
mi ocalenie Wincenty Męciński, który oblę- 
żony w zamku Dubieckim przez czerń rabu- 
siów bronił się przy pomocy służby tak dłu- 
go, dopóki nie przybył mu w odsiecz oddział 
huzarów z Przemyśla. Neusser przepłacił swą 
ludzkość utratą rządowej posady. 


(C. à. n.) 
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jej powstrzymać od udziału w zwią- 
zkach szkodliwych. 

Nie mogę się zgodzić na generali- 
zowanie zła i twiBrdzić, że całe nau- 
czycielstwo podkopuje religię u mło- 
dzieży. Trafiają się wyjątki, ale ogół 
nie może być tak złym. 

Dalej egzorty w lokalach szkolnych 
nie mogą przecież takiego wpływu 
wywierać, jak wygłaszane w kościele, 
tembardziej, źe w kościele mogą brać 
udział w nabożeństwie także i rodzice 
uczniów. 

Kiedy więc istnieje rozdwojenie 
w planie nauk szkolnych. a religię 
pozostawiono wyłącznie pieczy kate- 
chety, zdawałoby się, że koniecznem 
jest, aby stanowisko jego było równe 
stanowisku innych nauczycieli. Chciał 
tego dokonać dr. Gautsch w r. 1889, 
ale znowu większość stanęła temu na 
przeszkodzie; a domagał sie tego sa- 
mego natarczywie wiec katechetów, 
przytaczając, że katechecie z uniwer- 
syteckim wykształceniem należy się 
w szkole przynajmniej taki wpływ i 
takie stanowisko jak t. zw. gospoda 
rzowi klasy. 

Liczba dwóch godzin nauki religii 
we wszystkich szkoiach jest stanowcza 
zamałą, a usunięcie religii z szeregu 

rzedmiotów, z których się egzamin 
O edici zdaje, okazuje wyraźnie, 
jaką wagę się przykłada do religijno- 
ści w wychowaniu... Inaczej jest w 


Prusiech, gdzie, aby egzamin dojrza-| 


łości przebyć, koniecznem jest otrzy- 
manie od katechety świadectwa do- 
brego prowadzenia się i dojrzałości 
duchowej. Oprócz tego, że nauka re- 
ligii trwa zbyt krótko, jeszcze nie 
ma też dla niej żadnej pomocy. W nie- 
których szkołach pomocą dla kateche- 
ty jest tylko stara mapa Palestyny i 
krucyiłks, który z końcem godziny 
religii natychmiast znika. W ciągu 
owych dwóch godzin nie może sobie 
katecheta wyrobić dostatecznego wpły- 
wu na umysły dzieci. Nie mówię o 
tem, że w niektórych szkołach nie ma 
nauki religii, bo katechetą jest pro- 
boszcz, który ma trzy i cztery szkoły 
w parafii, a oprócz tego przypada mu 
przecież cura animarum. 

To też coraz częściej muszą zastę- 
pować nauczyciele katechetów, a zda- 
rzają się przytem wypadki istotnie nie 
do uwierzenia. Pewnego razu, gdy ka- 
techeta nie mógł przyjść do szkoły, 
polecono żydowi zastąpić go w nan- 
ce. I on też zastąpił, a wykładał bi- 
blię starego testamentu. Chwalono go 
za to, że w tym wykładzie potrafił 
ominąć trudności wykładu dla dzieci 
katolickich i dla dzieci żydowskich. 
Ale co mówić o religijnem wychowa- 
niu, jeżeli ideałem ma być wykład, 
któryby równie dobry był dla katoli- 
ków jak i żydów? 

Na wiecu katechetów wielu neze- 
stników skarżyło się wymownie, że 
dzieciom nie są w możności wyłożyć 
zasad religii w tych dwóch godzinach 
wyznaczonych katechecie. Skutkiem 
tego są oto obawy wypowiadane przez 
mężów światłych i poważanych, przez 
samychże nawet ministrów, iż pokole- 
nie, które opuszcza od 28 lat ławy 
szkolne, budzi niepokój w umysłach 
myślicieli. Koniecznem teżby było, aby 
wydano przynajmniej taką ustawę, ja- 
ką proponował minister oswiaty w r. 
1889, iż mianowicie liczbę godzin na- 
uki religii oznaczyć ma władza szkol- 
na w porozumieniu z władzami ko- 
ścielqemi. 

Oto jest treść moich żądań. Mógł- 
bym na tem zakończyć, ale muszę u- 
czynić jeszcze parę uwag. Ńzkoła po- 
winna tylko dalej prowadzić dzieło 


wychowania domowego wbrew twier- | 
dzeniom np. takiego Lepelletier'ega, | 


który chciał dzieci zabierać rodzicom, 
aby je ocnronić od wpływu ich prze 
sądów. A właśnie my dotąd jesteśmy 
przesiąknięci tymi przesądaini, bo są- 
dzimy, że dzieci w domu powiuny o- 
trzymywać podstawy do przyszłego 
życia. E 

W szkołach tymczasem ojciec, ro- 
dzina ucznia, nie ma nie do czynienia, 
chyba tylko to, że płaci, W szkołach 
ludowych pozostał przynajmniej jakiś 
ślad udziału rodziny w wychowaniu 
jej dzieci, a to w owych uroczysto 
ściach, kończących rok szkolny. W gi- 
mnazyach i szkołach realnych nawet 
tę małą resztę usunięto. | i 

To też sądzę, że konieczne jest 
wprowadzenie do szkoły systemu kar 
i nagród, zwłaszcza do szkoły dzisiej- 
szej, do której uczęszczać muszą dzie- 
ci najrozmaiciej w domu wychowane 
i najrozmaitszymi przesiąknięte na 
świat poglądami. ; i 

Obecnie panującym ra prąd pie- 
szczenia dzieci, alə prąd ten do nicze- 
go dobrego doprowadzić nie może, i 
owszem obawiam się, że całe usiło- 
wanie wychowania dziecka skrzywi i 
zostawi bez skutku. Aby więc tego 
uniknąć, koniecznem jest wychowanie 
religijne dzieci i proszę przeto pana 
ministra, aby odpowiedział na te mo- 
je wywody i aby oświadczył, czy się 
z poglądami prezesa gabinetu w tej 
mowie zgadza.” i 

Po tej mowie, przyjętej oklaskami. 
oświadczył minister oświaty Q aut «ch. 
iż zupełnie zgadza się z zapatrywa- 
niami w tym względzie wyrażone mi 
przez prezesa gabinetu w jego mowie 
programowej, i że rząd gotów jest 
wszędzie tam, gdzie się znajdą odpo- 
wiednie do tego siły i skąd usłyszy 
żądania odpowiednie, zwiększyć liczbę 
godzin nauki religii. 

: ; ' ali 

Docentury ruskie na uniwersytecie JOżskm, 


Otrzymujemy następujące pismo: 
Do Szanownej Redakcyi 
Gazety Narodowej 
we Lwowie. 
Czasopismo ruskie Prawda umieści- 
ło w nrze 1. z 17. stycznia 1896 różne 


uwagi i twierdzenia, dotyczące spraw |żnym. Skoro ktoś raz został habilito-|w sobotę wieczorem widzieli istotnie, iż świe- 


uniwersyteckich i habilitacyi docenta 
prywatnego, dr. Dolińskiego, niezgo- 
dne z istotnym stanem rzeczy, a więc 
wymagające faktycznego sprostowania. 
Gdy jednakowoż sprostowanie takie 
przesłałem redakcyi Prawdy dnia 15. 
lutego b. r. w języku ruskim, odmó- 
wila mi redakcya listem z dnia 26. 
lutego b. r. zamieszczenia go, z po 
wodu, iż uważa je za polemikę, a nie 
za faktyczne sprostowanie. Wobec te- 
go przesyłam Szanownej Redakcyi Ga- 
gety Narodowej to samo sprostowanie 
w języku polskim, z uprzejmą prośbą 
o łaskawe dosłowne ogłoszenie go 
wraz z niniejszym listem, zastrzega- 
jąc sobie oczywiście wszelką swobodę 
dalszego postępowania wobec redakeyi 
Prawdy. 
Z wysokiem poważaniem 
Dr. Stanisław Starzyński 
t. r. dziekan wydziału prawa ia uuiwer- 
sytecia lwowskim. 

Sprostowania owo przesłane Pra- 
wdzie, a nie umieszczone przez toż 
pismo, opiewa: 

W nrze 1. czasopisma Prawda z d. 
5. (17.) stycznia b. r. zamieściła Szan. 
Redakcya w dodatku do mego sprosto- 
wania, odnoszącego się do sprawy do- 
century dr. Dolińskiego, pewne zarzu- 
ty ze swej strony, tudzież umieściła 
artykuł p. t. „Prasa suprotiw deklara- 
cyi P. Barwińskoho*, zajmujący się 
między ınnemi 1 tą także sprawą. 
W jednem i drugiem znajdują się 
znów różne twierdzenia, wymagające 
faktycznego sprostowania, jako nie- 
zgodne z istotnym stanem rzeczy. 
Z tego powodu oświadczam, co nastę- 
pnie: 

1) Pomimo mego wspomnianego 
faktycznego sprostowania podtrzymuje 
Szan. Redakcya swe poprzednie a myl- 
ne twierdzenie, jakoby już dziś w „za- 
sadzie była przyznana potrzeba 4 ka- 
tedr ruskich*, popierając je cytatami, 
wyjętymi zapewne z odnośnych re- 
skryptów rządowych. Widzę się więc 
zmuszonym przytoczyć dosłownie wy- 
jątki z autentycznego tekstu reskry- 
ptu prezydyum c. k. namiestnictwa 
z dnia 12. lipca 1862 1. 5.661/pr. wy- 
stosowanego w tej sprawie do grona 
profesorów wydziału prawniczego. Czy- 
tamy tam: „Seine k. k. Apostolis he 
Maiestat haben mit Allerhóchsten Ent 
schliessung vom 23. Marz d. J. die 
Sistemisirung von Zwei ausserordent- 
lichen Professuren an der Lemberger 
Universität für den ruthenischen Vor- 
trag der Lehrfächer der judiciellen 
Staatsprüfung mit einer Gesammtdo- 
tation von 1.600 fi. 6. W. Allergna- 
digst zu genehmigen geruht*. A da- 
lej: „Eine voreilige oder itberstitrzte 
definitive Besetzung der beiden 
L-hrkanzeln wñrde und müsste die- 
ser Tendenz (t. i. rozwojowi nauko- 
wemu) der A. H. Entschliessung mr 
zum nachhaltigen Abbruche gereichen“. 
Wreszcie „In welcher Weise die vier 
Hauptlehrgegenstände dieser Prüfung 
unter die seinerseit zu ernennenden 
Professoren zu vertheilen sein wer- 
den etc., das wird sich erst nach der 
Lage der Verhältnisse etc, bestimmen 
lassen“. Podpisano: Der k.k. Viceprii- 
sıdent Mosch m. p. A więc, skoro 
jest mowa o „Vertheilung der 
Gegenstände“ pomiędzy „beide Lehr- 
kanzeln“, to rzecz oczywista, że nie 
uznano zasadniczo potrzeby oso b ne- 
go profesora dla każdego „von den 
vier Hauptlehrgegenstanden*. Uznano 
tylko potrzebę dwóch katedr, i te dwie 
katedry stabihzowano. 


| _ 2) Jedynem właściwem przysposo- 
,bieniem do wykładów prawa handlo- 
wego i wekslowego jest gruntowne 
studyum teoryi i zasad prawa prywa- 
tnego wogóle, gdyż prawo handlowe 
i wekslowe jest tylko specyalną gałę- 
zią prawa cywilnego. 

Gdyby więc nawet prawdą było, 
że ktoś z profesorów odciąguął dr 
Dmiestrzańskiego od studyów w zakre- 
sie prawa handlowego i wekslowego, 
czemu stanowczo przeczę, to byłby 
mu on przezto wyrządził tylko przy- 
sługę, bo znajomość prawa cywilnego 
w ogóle może go łatwo doprowadzić 
do wykładania prawa handlowego i 
wekslowego, ale nie odwrotnie. Stu- 
dya można rozpoczynać i prowadzić 
od podstawy, ale nie od wierzchołka. 

3. Rzekomy „widoczny pospiech* 
w przeprowadzaniu zatwierdzenia ha- 
|biltacyi dr. Dolińskiego wygląda tak, 
liże dotycząca uchwała grona profeso- 
rów doszla do Wiednia w lipcu a po- 
I wróciła w listopadzie 1895, podczas 
gdy ruskich suplentów mianowano w 
r. i562 telegraficznie, uwolniwszy ich 
poprzednio także telegraficznie od 
przedłożenia rozpraw naukowych. 

4, Osobne wyraźne upoważnienie 
do ruskich wykładów ze strony ck. 
ministerstwa w dekrecie zatwierdza- 
jącym habilitaucyę docenta jest wedle 
obowiązujących przepisów zupełnie 
zbyteczne, ponieważ ono miesci się 
już w upoważnieniu ogólnem do wy- 
kładania na uniwersytecie, ET: to 
upoważnienie, tj. zninisteryglne  za- 
twierdzenie docenta, opiera się na 
sprawozdaniu grona profesorów, wy- 
kazującem, że kandydat otrzymał w 
tym właśnie celu 1 w sposób odpo- 
wiadający obowiązującym przepisom, 
korzystną kwalińkacyę także 1 po 
względem języka ruskiego. Tak było 
właśnie w tej sprawie, gdzie dr. Do- 
liński prosił sam w swem pisemnem 
podaniu o veniam legendi w obu ję- 
zykach, a następnie zgłosił zamiar 
odbycia także w obu językach wykła- 
dn próbnego, i w obu językach go 
odbył. 

Polecenia zaś do wykładania 
czy to tylko po połsku, czy tylko po 
rusku, czy w obu językach docent 
taki nie może otrzymać od nikogo, ani 
od grona profesorów, ani od e. k. mi- 
nisterstwa, gdyż on ma tylko prawo 
wykładania, ale nie obowiązek, i jest 
pod tym względem zupełnie niezale- 


d|dawałem wiary opowiadaniu o niem, 
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wany w sposób prawem przepisany, 
może ze swej venia legendi robić do- 
wolny użytek w całej jej rozciągłości, 
a więc w obrębie prawa, jakie uzy- 
skał. Gdy więc dr. Doliński raz uzy- 
skał prawo wykładania po polsku i po 
rusku, zależy odtąd od niego samego, 
jak swoje wykłady urządzi 1 nikt nie- 
może go w tem ani dziś ani w przyszłości 
ograniczać. Natomiast może się habi- 
litować dla każdego przedmiotu, « 
więc i dla prawa cywilnego, nieogra- 
niczona liczba docentów prywatnych, 
bez względu na to, czy katedra jest 
lnb niejest obsadzona przez profesora. 

Wreszcie należy kodkieśći że $. p. 
prof. Aleksander Ogonowski 
wykładał nieraz, a prof. Piotr Ste- 
belski wykłada również często spe- 
cyalne kollegia po polsku, ponieważ 
grona profesorów, będąc pewnemi ich 
językowego w tej mierze uzdolnienia 
dobrowołnie się na to zgodziły, pomi- 
mo iż obaj ci profesorowie byli mia- 
nowani wyraźnie tylko „mit der ru- 
thenischen Vortragssprache*. 

5) Zupełnie fałszywem jest twier- 
dzenie, jakoby zaprawę docentury dla 
ruskich wykładów dra Doliń- 
skiego uważało nawet sześciu profeso- 
rów tego Uniwersytetu za nieodpo- 
wiednią*; gdyż co do kwalifikacyi ję- 
zykowej z języka ruskiego mają głos 
w kollegium tylko profesorowie ru- 
skich katedr, -- w danym wypadku 
jeden profesor prawa karnego — a pol- 
scy profesorowie nawet głosować nad 
tem nie mogą, ani też nie głosowali. 
Skoro zaś raz ten profesor dał drowi 
Dolińskiemu przy habilitacyi i dla ha- 
bilitacyi korzystną kwalifikacyę języ- 
kową, to wtedy żadne i niczyje za- 
strzeganie się przeciw korzystaniu z 
tej kwalifikacyi przez dr. D. nie mogło- 
by, pomimo że Redakcya Prawdy in- 
nego jest zdania, mieć żadnego for- 
malnego znaczenia. 

Wszystkie powyższe fakty — zgìo- 
szenie zamiaru odbycia wykładu pró- 
bnego w obu językach, przyjęcie tego 
do wiadomości przez grono profeso- 
rów odbycie wykładu w obu języ- 
kach. korzystna kwalifikacya dana 
dr. D. przez profesora ruskiej ka- 
tedry tak pod względem termino- 
logii prawniczej jak i czystości ją- 
zyka 1 jasności wykładu — uwido- 
cznione są nadto w urzędowych pro- 
tokołach z posiedzeń grona profeso- 
rów, dikhai Gł wys. ck. mini- 
sterstwu, tam czytanych i zatwierdza- 
nych. Gdy nadto dr. D. zgłosił w li- 
stopadzie z. r. na bieżące półrocze swe 
pierwsze wykłady, jeden polski, drugi 
ruski, wtedy przedłożył je niżej pod- 
pisany dziekan ck. ministerstwu do 
aprobaty z wyrażnem oznaczeniem 
nazwy 1 języka wykładowego każdego 
z nich, a więc i ruskiego wykładu, 
i ck. ministerstwo aprobowało oba wy- 
klady dodatkowo bez żadnych uwag 
lub zastrzeżeń, czem jeszcze raz stwier- 
dziło i uznało niezaprzeczalne upra- 
wnienie dr. Dol. do ruskich wykładów. 

Stanowczo zaprzecząm, jakoby in- 
krymiuowany artykuł w Czasie p. t. 
„Z obozu ruskiego“ oznaczony literą 
(K> był wyszedi „oczywiście z inspi- 
racyi uniwersyteckiej“. Nikt z uniwer- 
sytetu nie inspirował go, czego naj- 
lepszym dowodem jest, że uniwersy- 
tet stoi właśnie na tem samem sta- 
nowisku, którego się domaga i redak- 
cya Prawdy KO NB z p. (£.), tj. 
kieruje się, jak to się samo przez się 
rozumie, „wyłącznie względami nau- 
kowymi* i „nie odsuwa od siebie lu- 
dzi, którzy mimo wszelkich kwalifika- 
cyi naukowych są przeważnie polity- 
kami“, skoro udzielił w r. z. veniam 
legendi dr.Iwanowi France, pomimo 
ego znanego powszechnie polityczne: 
go kierunku — a dopiero ck. minister- 
stwo odmówiło mu zatwierdzenia. Nie 
przeszło nam też nigdy przez myśl, 
uważać dr. Zobkowa za „polityka“ 
i to „niebezpiecznego*, jak to redak- 
cya Prawdy, przekręcając myśl autora 
(K.), podsuwa nam w sposob, który 
jest wprost niezrozumiały, jeżeli go 
nie mam uważać za tendencyjny. 

7) Skoro redakcya Prawdy oświad- 
cza, że niczego bardziej nie pragnie, 
jak „strohoj* przedmiotowości, spra- 
wiedliwości, i „stroho“ naukowego oce- 
niania ruskich kandydatur do docen- 
tur, to pod tym względem jesteśmy 
zupełnie w zgodzie, gdyż uniwersytet, 
względnie wydział prawa, nie kierował 
się nigdy i nie boŃsić sią kierował 
w przyszłości żadnymi innymi wzglę- 
dami, jak tylko właśnie tymi, i to tak 
wobec polskich jak i ruskich kandy- 
datów. Pod tym względem nie dozna 
więc redakcya Prawdy z naszej stro- 
ny żadnego zawodu; tylko wobec te- 
go stają się wprost niezrozumiałymi 
wszystkie te zarzuty, jakimi nas /re 


tej jedynie słusznej zasady i miary do 
dotychczasowych ruskich kandydatów. 
Dr. Stanisław Starzyński, 


t. r. dziekan wydziału prawa 
na uniwersytecie lwowskim. 


Zamach na Ostrą-Bramę. 


Wilno 8. lutego. 

Zdarzenie, które mam opowiedzieć, nale- 
ży do tak dziwnych, że z peczątku sam nie 
Jeżeli 
zaś teraz o niem komunikuję, to dlatego, że 
sprawdzone zostało przez osoby godne zaufa 
nia i że wiarogodność jego obecnie zmuszo- 
ny jestem uznać, 

W sobotę l. lutego (f. st.) niewiadomy 
jakiś Rosyanin przyniósł w ofierze do kapli- 
cy Ostrobramskiej kilka świec, prosząc pro- 
boszcza tegoż kościoła, ks. Frąckiewicza, aby 
kazał je dzień i noc przed obrazem Matki 
Boskiej palić, Świece te były niezwykłej 
wielkości, 

Ofiary składane przez Rosyan w Ostrej 
Bramie nie są rzadkością, przyniesione więc 
świece nikogo nie zdziwiły. Zgodnie z wolą 
ofiarodawcy ks. Fr. kazał tegoż dnia sześć 
świec przed ołtarzem zapalić, Przechodzący 


ce się palą. Ponieważ nie ma zwyczaju świa- 
tła na noc bez dozoru zostawiać, przeto ks. 
Fr. kazał zakrystyanowi nocować w pokoju 
obok kaplicy. 

Sługa kościelny z początku pozwolił świe- 
com palić się, wkrótce atoli je zgasił. Naza- 
jutrz 2. lutego, przy oglądaniu świec, oka- 
zało się, iż tyły one napełnione... pruchem. 

Natychmiast odwieziono świece do wła- 
dzy (zdaje się, że do gubernatora), na co w 
odpowiedzi proboszcz i służba kościelna o- 
trzymali najsurowszy rozkaz, aby 0 tem 
zajściu nikomu nie mówili, gdyż w prze- 
ciwnym razie będą natychmiast aresztowani. 

Mamy tedy do czynienia z zamachem na 
obraz Matki Boskiej, Gdyby świec zakry- 
styan nie zgasił, nastąpiłby wybuch, sku- 
tkiem którego obraz uległby zniszczeniu. 

Naturalnie zainteresowano się przede- 
wszystkiem pobudkami, które kazały zakry- 
styanowi Świece zgasić, pomimo polecenia, 
żeby palił je przez noc całą. Otóż sługa ko- 
ścielny opowiadał, iż usłyszał śród nocy wo- 
łanie: „gaś Świece", które go ogromnie 
przeraziło, On go atoli nie usłuchał, tylko 
odmawiał modlitwy. Dopiero gdy usłyszał 
ten sam rozkaz po raz trzeei, poszedł do ka- 
plicy i Świece pogasił. 

Sprawa ta może się potem bliżej wyja- 
śni, a wtedy może się dowiemy, o ile w o- 
powieści zakrystyana mamy do czynienia z 
dobrą wiarą, tymczasem atoli zasługuje prze- 
dewszystkiam na uwagę sam fakt zamachu 
na obraz, słynący jako cudowny, i będący 
przedmiotem czci całej ludności kraju. 

Ostra Brama oddawna jest solą w eku 
dzisiejszym panom Litwy. Widzą oni w niej 
jedne z najsilniejszych twierdz katolicyzmu, 
a więc pośrednio i polskości, Nieraz też już 
przemyśliwali działacze rosyjscy nad tem, 
żeby ją opanować na rzecz prawosławia, od 
czego powstrzymuje ich obawa przed ludem, 
który w obronie tej światyni mógłby się 
zdobyć na czyn najbardziej rozpaczliwy. Nie 


miałyby też powodu władze smucić się, 
gdyby obraz jakim wypadkiem przestał 
istnieć. 


Wątpliwa rzecz, czy się dowiemy kiedy- 
kolwiek, kto był owym zbrodniarzem. Po- 
zostaje jedynie fakt stwierdzony, že był to 
Rosyaniu. Mógi to być waryat, mógł być 
akiś fanatyk „russkawo dieta“, działający 
na własną rękę, ale mógł też być ajent ko- 
goś potężniejszego, w rodzaju tych, co swe- 
go czasu układali plany wykolejenia pociągu 
książęcego w  Bułgaryi lub zamordowali 
Stambułowa... 

Przegl. Wszechpoiski. 


Towarzystwo gospodarskie. 


Lwów d. 4. marca. 


Wczoraj wieczorein ciągnęła się da- 
lej dyskusya w kwestyi srodków dla 
podniesienia rolnictwa w kraju. 

P. Włodzimierz Gniewosz wyja- 
śnił stanowisko Koła polskiego w 

rzedmiocie większego uwzględniania 
tg w budżecie państwowym. Koło 
widzi jasno owe upośledzenie Galicyi, 
ale wpływ jego nie jest tak wielki, 
ahy mogło spowodować na wszyst- 
kich polach radykalną zmianę. Kto 
jednak pilnie badał budżety, musi 
dojść do przekonania, że z roku na 
rok kwoty przyznaczane na cele eko- 
nomicznego podniesienia Galicyi zwię- 
kszają się widocznie. Co do życzeń 
galicyjskich rolników ze względu na 
ugodę z Węgrami, to Koło polskie sil- 
nie je popierać będzie. Mowca pod- 
niósł dalej, iż agraryusze w Radzie 
państwa za mało się łączą i jednoczą 
1 skutkiem tego nie mogą wytworzyć 
silnego i potężnego stronnictwa agrar- 
nego. Postulaty Towarzystwa rolni- 
czego są postulatami Koła polskiego, 
ale nie mniej rolnicy, a zwłaszcza To- 
warzystwa rolnicze powinny z całym 
naciskiem przedkładać swoje życzenia, 
znajdą one jak najgorętsze poparcie 
u posłów polskich. i 

P. Nanowski popieral żądania 
wyliczone we wniosku oddziału tarno- 
polskiego i brodzko - złoczowskiego, a 
p. Jan Paygert odpowiadając na za- 
rzuty wygłoszone na wczorajszem po- 
siedzeniu porannem przez St. hr. Dzie- 


duszyckiego, jakoby prasa polska za- | 


mało się zajmowała sprawami 
czymi, zaznaczył że (ras. Narodową je 
bardzo gorąco i obszernie traktuje. 
Dyskusyę tę zakończyło przemówienie 
sprawozdawcy p. Fedorowicza, poczem 
zgromadzenie uchwaliło wszystkie te 
wnioski przekazać komitetowi, aby 
na ich podstawie, a raczej na podsta- 
wie memoryału, ułożonego przez p. 
Fedorowicza, komitet urgował u rzą- 
du i Koła polskiego załatwienia ko- 
rzystna postulatów rolniczych przy 
ugudzie z Węgrami. Następnie rów- 
nież jednogłośnie zgodziło się zgro- 
madzenie z żądaniem sprawozdawcy, 
aby komitet co roku zdawał zgroma- 
dzeniu sprawą ze skutków działalno- 


3 1 ! iej w tym kierunku. 
wda obsypała za zastosowanie właśniu| 


Następnie prof Szule przedstawił 
wniosek oddziału lwowskiego, żądają- 
cy aby komitet towarzystwa zbadał 
użyteczność przepowiedni pogody dla 
rolnictwa naszego, następnie ewentu- 
alnie pobudził rolników do korzysta- 
nia z nich i ułatwiał im to ko- 
rzystanie, 

Prof. Pawlik przemawiał za za- 
kładaniem lużnych stacyj meterologi- 
cznych kosztem rządu dla wszystkich 
i urzędowem ogłaszaniem prognoz me- 
teorologicznych. 

P. Wiesiołowski popierał też 
gorąco powyższy wniosek, poczem go 
uchwalono jednogłośnie . | 

Nastepnie p. Kmieć, włościanin 
z przemyskiego, poruszył sprawę ówi- 
czeń wojskowych w strzelaniu. Woj- 
skowość zamyka pewną część gruntów 
nie dozwalając rolnikowi przystępu do 
nich i wykonywania na nich swych 
robót, a nadto kule armatnie lub ka- 
rabinowe zrządzają szkodę, która nie 
bywa wynagradzaną. W tej samej spra- 
wie przemawiał także ks. Wład. Sa- 
pieha, dodając, iż dotychczasowe 
vrzepisy pozwalają na wynagrodzenie 
tylko takich szkód. które wyrządziły 


rolni- ` 


5 morgów. lo przemówieniach pp. dyr. 
Frommla, włość. Glińskiego, posła Wł. 
Gniewosza, włość. Kiełtyki i proi. Pa- 
wlikowskiego uchwalono wezwać cd- 
dział przemyski do przedstawienia ca- 
lej sprawy, a komitetowi Towarz. po- 
lecić uczynienia z tego przedstawie- 
nia właściwego użytku. 

Wywiązała się następnie dysknsya 
nad przepisami o sporach prowizo- 
ryalnych na wsi, w której głos zabie- 
rali pp: Treter, hr.Śr. Stadnicki, 
Nowosielecki i Jan Paygert, po- 
czem p. Adolf Wiesiołowski wpro- 
wadził na porządek rozpraw, sprawę 
wychodżtwa ludu do Ameryki, stawia- 
jąc wniossk, aby zgromadzenie pole- 
ciło komitetowi zbadać sprawę emi- 
gracyi i obmyśleć środki zaradcze dla 
tego zła, jakie ono z sobą niesie. 

Popierał wnioski te p. Cielecki, 
a następnie włościanin Nowa z bu- 
czackiego dowodził, iż emigracya jest 
dziełem agitacyi, wskutek czego naj- 

ilniejszą jest sprawą, aby rząd wy- 
apal ajentów emigracyjnych i ich za- 
mknął do kozy. (o innego z biedaka- 
mi, którzy na gwałt chcą emigrować, 
tym możemy tylko powiedzieć: szczę- 
śliwej drogi. 

Włościanin Kiełtyka wołał o 
zarządzenia jakies dla wykupna grun- 
tów, sprzedawanych przez emigrantów 
i rozsprzedaży ich między włościan. 

P. Cielecki oświadczył, że kupo- 
wanie takich gruntów jest niemożli- 
we, ale możliwe i pożyteczne by było, 
gdyby rząd stawiał przeszkody takim 
sprzedażom gruntów, dokonywanym 
na gwałt i celom uzyskania funduszu 
na emigracyę. 

P. Brykczyński przyrzekł, że 


gracyi. Jeden z obecnych włościan wy- 
powiedział oryginalny wniosek, aby 


sya dla wydawania pozwolenia na 
sprzedaż gruntów. 

Po ponownem przemówieniu pana 
Wiesiołowskiego przyjęto wniosek je- 
go jednogłośnie, w końcu uchwalono 
na wniosek p. Skrzyńskiego polecić 
komitetowi Towarz., aby tenże starał 
się u rządu o uznanie wąskiego toru 
dla kolei galicyjskich za korzystny i 
konieczny dla stworzenia sie kole- 
| owej u nas. 

Zgromadzenie delegatów zakończył 
książę prezes ogloszeniem wyniku wy- 
borów, dokonanych na ezterech człon- 
ków komitetu, ustępujących zeń z tur- 
nusu. Wybrano tych samych, a miano- 
wicie: Artura Cieleckiego, Włodzi- 
miarza Gniewosza, Adolfa Wie- 
siołowskiego i Kazimierza W i- 

ztora. 
| Ks. Sapieha, zamykając zebranie, 
| gorąco zachęcał obecnych, aby swoich 
sąsiadów nakłaniali do wstępywania 
w szeregi Towarzystwa, bo przecież 
o nich samych, o ich dobrobyt, a mo- 
że i los chudzi. 


|kował następnie ks. Sapieże za trudy 
t prowadzenia dwudniowych obrad rady 
[ogólnej i kierownictwa komitetem. 
Wspomniał o zasługach ojca obecnego 
prezesa Towarzystwa i rzekł, że świe 
‘że odznaczenia ks. Sapiehy przez ce- 
E jest uznaniem zaslug dwóch ge- 
l 

h ci, ce sądzą, że nasyciło moją ambi- 
cyę cesarskie odznaczenie, mylą się. 


neracyj świetnego rodu. Uznanie to 
RE a dokonać tego, aby gdy mnie 


członkowie Towarzystwa powitali z ra 
dością, bo miłość i cześć dla swego 
prezesa wszyscy w sercąch żywią, 

K. Sapieha odpowiadając na tę 
przemowę, całą zasługę około Towa- 
rzystwa, przypisywaną sobie, oddał 
komitetowi, pracującemu z niezwykłą 
gorliwością i wszystkim członkom To- 
warzystwa, których gorąca miłość kra- 
u łączyła zawsze do współnej pracy. 

Ambitny jestem — mówił książe — 
już nie będzie, rolnicy nasi powie- 
| dzieli : oto był wierny i dobry sługa 
naszego dobra. Gdy to osiągnę, wów- 
|czas będę w raju. 

lizewny nastrój malował się w tej 
"chwili na wszystkich twarzach i w 
'tym nastroju rozeszli się obecni do 
| domów. 
| 31 walnie zgromadzenie delegatów 
jrady ogólnej Towarzystwa gospodar- 
|skiego skończyło się. 


KRONIKA. 


Lwów d. 4 marca. 


Mianowanłia. Wiktor Heyn mianowany 
został lustratorem lasów w obrębie lwowskiej 
dyrekcyi lasów i dóbr państwowych. 

Nadanie prezenty. Namiestnictwo na- 
dało opróżnione gr. kat. probostwo regiae 
| collationis w Łopusznicy ks. Józefowi Dn- 
bowi, plebanowi w Bystrzycy. 

Rada szkolna kraj. zamianowała na- 
uczycielami w szkołach ludowych: ks. Fran- 
ciszka Guta nauczycielem religii rz. kat., 
Jadwigę Matuszewska starszą naucz. w Nie- 
połomicach, M. Jeziorańską w Ulicku Sered- 
kiewiez, Aut, Brichaczka i Kaz. Złotnickiego 
w Samborze, Romana  Gablankowskiego w 
w Rymanowie; Bazylego Wołoszyna w Gu- 
sztynie, Jana Lesienickiego w Zielińcach, 
Walentego Natońskiego w Wojniczu, Pauli- 
nę Wernerową w  Jezierzanach, Michała 
Krzeczkowskiego w  Wierzbówce, Modestę 
Szczepańską w Byble, Stan. Cwiakalskiego 
w Borkach małych, Wład, Łukaszewicza 
Jaćmierzu, Zygmunta Szybowskiego w Ska- 
wie, Antoniego Ziemlińskiego w Sędziszowie, 
Józefa Waczkowa w Koniuchach-Kąt, Wa- 
wrzyńca Dancewicza w Karłowie, Karola 
Mykietiuka w Stecowie, oraz zamianowała 
Jana Helfera zastępcą nauczyciela w semi- 
naryum nauczycielskiem w Stanisławowie. 

Dyslokacya wojsk, 10 pułk drago- 
nów, garnizujący w Tarnopolu i okolicznych 
miasteczkach, przeniesiony został do Tere- 
sienstadtu. Miejsce jego zajmie pierwszy 
pułk dragonów cesarza Franciszka, który 
dotychczas pozostawał w Czechach, 


kule na przestrzeniach większych uiź 


komitet pilnie się zajmie sprawą emi- | 


w każdej gminie funkcyonowała komi- 


P. St. hr. Dzieduszycki dzię-! 


kasy uo zieminńskie zuwiązuło sin 
we Lwowie. Wczoraj ukonstytuował sią Wy- 
dział nowego kasyna, wybierając prezeseui 


ks. A Sapichę u wieeprezesami pp. Bryk- 
ezyńskiege i T. Pilata. 
Nowe apteki. Juk wiadomo uamie- 


stnictwo zezwoliło na otworzenie + nowych 
aptek pnhlicznych we Lwowie z przeznacze: 


niem po jednej dla I i [II dzielnicy a 
dwóch dla II dzielnicy miasta Lwowa. 
Wskutek tego wyznacza magistrat dla 
tych następujące stanowiska a mianowicie: 

a) w dzielnicy 1. ¿la jednej apteki od 
placu Akademickiego wzdłuż uliey sw. Mi. 
kołaja do miey Zybhkiewieza; by w dzieł 
niey II. dla jednej apteki przy ul Leona 


Sapiehy powyżej koszar żandarmervi do po 
litechniki, dla drugiej apieki w tej dzielniey 
ulice Bema ku ulicy Janowskiej; cj w dael- 
nicy III. dla jednej apteki przy ulicy Sto- 
necznej od przecięcia z ulicy Berka ku tan- 
decie. W celu nadania koneesyi na. rzęczówn 
apteki rozpisany został kankurs 4 terminem 
do 15 kwietnia 1896. 

Dr. Payer sławny podróżnik w kraju 
podbiegunowym przybył wczoraj do Lwowa, 
ażeby mieć adezyt o podróżach podbieguno - 
wych. Przybywającego powitał na dworcu 
kolejowym komitet z drem Dunikowskim ua 
czele, Następnie zwiedzał dr. Payer muzenu 
im. Dziednszyckich, w którem oprowadzany 
przez twórcę tego muzenm hr. WŁ Dzieda- 
szyckiago zabawił trzy godziny. Popołudniu 
odbył się ohjad u hr. Wł. Dzieduszyckich, 
„na którym oprócz dra Payera byli przedsta- 
| wiciele różnych działów nauk przyrodnięzych 
obecni. 

Dobrego posłańca 
Bronisława Marim strażnik skarbowy prze- 
| niesiony w Wybranówki do ILwowa, Wy- 
siadłszy z wagonu, wyszukał jakiegoś robo- 


znalazł sobie p 


tnina i polecił mu odnieść pakunki warto- 
ści sto kilkadziesiat zł. do domu. sam zaś 
szedł za nim. Ł'osłaniec jednak utonsł w 


tumie żydów w ul Kazimierzowskiej i prze- 
j padł hez wieści wraz z kuframi, 
| Kradzieże Fani Józefowej Wiczkow- 
skiej skradziono z powozu koc pluszowy war- 
tości 20 zł. — W ul. Starozakonnej areszto: 
wano notowanego złodzieja Mojżesza Sehala 
w chwili, gdy chciał sprzedać bryłę cukru 
wartości 3 zł. Ponieważ Schal Wównaczył się 
Że cukier znalazł, odbyto w domu jego re- 
wizye i znaleziono pełny kufer cukru. Schal 
pomimo, że miał klucz ud knfra w kieszeni, 
twierdzi, że „nie wie kto mógł mua Kufer 
wyładować cukrem“. P. Maryi Szosta- 
kiewiezowej skradł wczoraj w Rynku 4 kie- 
szeni płaszcza jakiś rzezimicszek wyglądaja- 
cy 2 pozoru na zarobnika, pnlares 4 kwota 
20 zł — W ul, Trybunalskie, skradz ono 
p. Adeli Majerowej pulares 2 kwotą 5 zł, 

Przeje kanie W ul. Brajerowskiej 
przejechał sankami wczoraj popoludnin do- 
rożkarz nr. 814 Jan Kochana, zarobnika Te- 
odora Petryńca i pokaleczył go cieżko w 
głowę i plecy, 

Rozbójnik. Markus Krebs przy ul. Ro. 

żniczej ]. 19 pobił wspólnie «x swą siostra 
Fajga, dozorcę domu Wasyla Kozła tak sil- 
nie, że wezwana stacya ratunkowa odwiozła 
‘nieprzytomnego do szpitala. 
Zgubiono. Pani dyrektorowa Tekin 
Deyniowu zgubiła onegdaj dwa wachlarze 
| ozdobione olejnemi malowidłami rycznei, 
| P. Krzysztof Janowicz zgubił w ul. Piekar 
"skiej brylant z pierścienia wartości TU zł, 

W sprawie emigraeyi. Ze Złoczow- 
skiego otrzymujemy następujacy hst: W spra- 
wie umigracyi dużo się pisze i mówi, ale 
nie wiele się robi w każdym zaś ruzie wła- 
dze niedasyć czuwają nad rzeczami na po- 


| 


‘gór drobnemi a jednakże wielkiej doniosłości, 


j Obecnie nadesłdy towarzystwa okrętowe dru- 
'kowane ogłoszenia po wsiach, które poru- 
,szyły umysły chłopów we wsiach nawet ta- 
"kich, gdzie już zaniechano zamiaru emigra- 
|eyi. Teraz gorączka opanowuje ludzi na no- 
wo i tłumaczą sobie, że są przecież dobrzy 
panowie, którzy o ich dobro dbaja. Ponie- 
waż chłopi wiedzą, że bez pieniedzy trudno 
się nawet do Brazylii, wj ziemi obiecanej 
dostać, przeto nie najbiedniejsi ale Średnio 
zamożni do drogi się gotują i grunta swe 
sprzedają. Przecież mogłyby władze czuwać 
nadtem i starać się wszelkie pisma pocho- 
dzace od agentów kontiskować, inaczej nie 
ustanie bałamucenie ludzi, i 


*amobójstwa w armil. W Złoczowie 
dnia 2. bm. w połndnie odebrał sobie życie 
porucznik rachunkowy 80. p. p. Alojzy 
Sartori. 

Tyfas plamisty szerzy się w powiecie 
tarnopolskim, głównie w gminie kapezyń- 
cach, gdzie dotąd było już 12 wypadków. 
W samym Jezupołu zmarł woźny starostwa 
na tytus plamisty. 

Stanisławowski sąd zasądził kelnera 
Jakóba Bienenwalda na 5 lat a posługaczu 
Hersza Kimmla na $ miesięcy więzienia za 
okradzenie w listopadzie r. z. dyrektora te- 
atru p. Myszkowskiego, o czem w swoim 
czasie donosilifmy. Ze skradzionych pienię- 
dzy 985 zł, i 125 rubli otrzymał p. My- 
szkowski napowrót tylko 674 zł., resztę roz- 
trwonili już złodzieje. 

Wiec ruskich chłopów w Samborze, 
zwołany na 5. bm., o czem wczorui donosi- 
liśmy, został przez tamtejsze starostwo z- 
kazany. 

Z działalności Tow. szkoły ludo- 
wej. Na posiedzeniu wydziału „Kola Pań”, 
zapadła uchwała, aby w najkrótazym czasie 
przystapić do budowy szkoły w Łukowen 
Wiśniowskim, w powiecie Rohatyńskim W 
tym celu uchwalono wysłać drugą ratę sub- 
wencyi w kwocie 500 zł. na ręce ks. Za- 
remby, proboszcza w Bukaczowceach, dla zwie- 
zienia materyałów i rozpoczęcia budowy z 
wiosną br. Koszt całej bndowy, przekraczają - 
cy sumę 2000 zł. wzięło lwowskie „Koło 
Pań“ na siebie, 

W Leoben na waloem zgromadzeniu 
Czytelni Polskiej akademików górniczych d. 
15 zm. został wybrany następujący wy- 
dział: Prezesem Jan Zaborowski, członkami 
wydziału : Kazimierz Grochowski, Ludwik 
Czapski, Tadeusz Cehak, Jerzy Buzek, Ęu- 
geninsz Kiernik. W skład komisyi rewizyj- 
nej weszli : Henryk hr. Broel Plater į Je- 
rzy Wojnar. 

Panorama Golgoty w Częstocho- 
wie. Z Częstochowy piszą, że przystąpiono 
już do budowy dla panoramy, mającej przed- 
stawić Golgotę. Budynek będzie kombinowa- 
ny z drzewa i muru. Zawierać będzie 40 
metrów średnicy, 116 metrów obwodu płó- 


dzie koruła z dachem w tjp szklanym i 
portyk z przedsionkiem. Wysokość budynku 
6-piętrawa. Przedsiębioreami panoramy są: 
Stanisław Radziejowski, malarz z Mouachintm, 
ora pp. Boler i Antoni Piotrowski, tamże 
zamieszkali Koszt budvuku, który bedzie L2 
bocznym, ożnaczena na 45080 rs. Przed 
siętiorstwa budowy podjal sie p. Kazimierz 
Maliński, majster Ciesielski Częstochowy. 
Panorama lu. mająca być sojowa w polo- 
wie lata nadchodzącego, wrzudzona zostanie 
bez szkieł, swobodnie. na  wzniestenin, 8 
punkt oczny spoczywać będzie na glównej 
tinii obrazu. 

Panorama ta nie ma nie wspólnego z pa- 
norama Golgoty Styki, która stanie w War: 
szawie. 


Jak sie tworzą procesy polityczne. 


Qpowiadając o ostatnich aresztowaniach w 
Warszawiu rzekomo za propagandę patryoty- 
CZNA. podaje warszawski korespondent 
P.zcgl, Wszechpolskiego rosyjska metode 
tworzenia procesów politycznych celem dal- 
szego uciskania Polaków i ciągnienia z ta- 
kowych zysków, 

„Prokurator Izby sadowej warszawskiej 
Turau. Niemiec i protestant, u przytem uo80- 
biona 1aierność prawnicza, doszedł do smu- 
tuej sławy i karyery, jako twórca metody, 
zu pómocą której legalny objaw przywiąza 
uia. de języka polskiego, a najwyżej uchy- 
bienie przepisom administracyjnym, zamienia 
się na zbrodnię polityczną % charakterem 
spisku przeciwko rządowi, Metoda jest na- 
stępująca, Prawa o tak zwanej wzmocniouej 
echronie i przepisy stanu wojennego dożwa- 
laja wladzy żandarmskiej łącznie z prokura- 
tura Śledzić i karać pewne czyny, nie będa- 
e» przestępstwem według kodeksu karnego, 
lub czyny objete tym kodeksem, lecz załago- 
dnie karane. Czyny nie objęte kodeksem, po- 
winny być specyalnem rozporządzeniem wła- 
dzy administracyjnej zabronione, karą zagro- 
żone i jako takie podane do publicznej wia” 
domošci. To prawie nigdy nie ma miejsca. 
Jeżeli kto sobie przywiózł książkę 2 zagra- 
niey i dał znajomemu dv przeczytania, jeżeli 
kw bez specyalnego pozwolenia uczy czytać 
i pisać kiłkoro dzieci itd, nigdy nie może 
wiedzieć jakie prawo naruszył i co mu za- 
graża. Według ogólnego prawa karnego mógł 
naruszyć przepisy cenzuralne, przepisy o 
świadectwach nauczania itp. i za to narazić 
się RA grzywny lub krótki areszt. Tu się 
zjawia talent p. Turaua. 

„Przepisy o ochronie wyjątkowej pozwa- 
laja analogicznie uznawać pewne Czyny za 
przestępstwa i kary, jak za ubrodnie, wy- 
imierzać. Potrzeba tylko nadać tym czynom 
auiypaństwowy charakter. Pan Turau za po- 
średnietwem jemnu tylko właściwego sumie- 
nia i logigi prawnej dochodzi do następują- 
cych wniosków: książka sama nie chodzi, 
ktoś ją kupił, dał drugiemn do czytania, ten 
dał może trzeciemu, jest więc trzech win- 
nych jednego czynu, musiała być zmowa — 
jest spisek. Z chwila gdy znakomity pra- 
wnik nadał danej sprawie cechę spisku i 
tajnego stowarzyszenia, już może czerpać w 
arsenale najsurowszych kar, wiele mn się 
podoba K 

W Olgopolu, w gubernii podolskiej, 
rozpocznie się w tych dniach olbrzymi pro- 
ces przeciw zorganizowanej handzio konio- 
kradów. króra działalność swoją ! na Podoie 
galicyjskie rozszerzała. Oskarzonych jest 42 
złoczyńców, przeważnie żydów. Akt oskarze= 
nia zajmuje 1% strenie druku. Ponieważ w 
vlgopolu nie było budynku dość obszernego, 
w którymhy rozprawę tę przeprowadzić mo- 
żna, wystawiono dla delegacyi sadowej u 
myślną Szopę. 

Na Kankazie spadły śniegi tuk ogro- 
mne, że zachodzi obawa olbrzymich wyle- 
wów na wiosnę. Obecnie prawie wszelka 
komunikacya przerwana. Przemysłowcy na- 
ftowi ponoszą skutkiem tego bardzo wielkie 
straty. 

W Kutais rozpocznie się wkrótce m n- 
atrualny proces przeciw Żydom, którzy za- 
mordowali Imertanina. Żaden z adwokatów 
w powiecie kutajskim nie chciał podjąć się 
obrony oskarzonych żyddw. 

Trzęsienia ziemi. Do Taszkentu na- 
deszła W zeszłym tygodnin wiadomość od 
posterunku z Pamiru o silnem trzęsieniu 
ziemi, połączonem z grzmotami podziemne- 
mi, Równocześnie Kirgizi donieśli o stra- 
sznem trzęsieniu ziemi w Karategni, w na- 
stępstwie którego zapadła się góra, podmu- 
lena przez wystąpione z jeziora wody i za- 
sypała do 1000 ludzi. 

Panna Helena Vacarcseo, była da- 
ma dworu królowej rumuńskiej, któ- 
ra omało nie została źona nastepey tronu i 
Lyła przed paru laty przedmiotem żywego 
zajęcia w całej Europie, przebywa 
w Paryżu i poświęca się wyłącznie poezyi. 
Talent jej rozwinął się pod kierunkiem Imi- 


obecnie | w pałacu hr. Potockich, od 1—3. 


(ródia, Wkrótce wydany ma być pierwszy 
tom jej poezji francuskich p. t „Ame se 
rejne“; przytaczane z niego w piemach wy- 
jatki sa rzeczywiście bardzo piękne. 

| Skarby szacha perskiego, który jest 
podobno najbogatszym monarcha na Świecie, 
| przechowywane są w podziemiach jego pa- 
taeu. Kosztowności tego skarbea cenione sa 
na przeszło 300) miljonów rubli. Najcenniej- 
‘szym przedmiotem jest starożytna korona 
perskich monarchów w formie doniczki do 
kwiatów, nie jest ona artystycznie wykoń- 
czona, ozdobiona jest jednak rubinem wiel- 
|kości knrzego jaja. Brylanty, którymi wy- 
sadzany jest jeden z pasów szacha, ważą 9 
kilogramów. Oprócz tego posiada szach w 
swym skarbeu srebrny pubar, wysadzony 8 
szniarngdami, jakie nie mają sobie równych 
ma całym świecie tak pod względem pię- 
kności, jak i wielkości, Na jednym z tych 
azniwragdów wyryte są imiona władców 
fersyi. Jedna ze zbroi, prześlicznej roboty 
jubilerskiej, ma wartość $ milionów rer. 
Perły, rubiny, szafiry, topazy i opale mie- 
szczące mię w skarbcu, są wspaniałe, w 
zbiorach kosztowności znajduje się też odłam 
bursztynu niezwykłych rozmiarów, któremu 
zabobon Persów przypisuje własność ochra- 
niania jege posiadacza przed wszelkimi na- 
paściami. 


Samo zapalanie się siana. Wiadomo, 
że siano nieraz bez widocznej przyczyny ze- 
wnętrznej rozgrzewa się silnie u nawet za- 
pala. Zjawisko to dotąd nałeżycie nie było 
wyjaśnione, obecnie zaś botanik Cohn z Wro- 
ciawia tłómaczy je obecnością grzybka pa- 
sorzytucgo „Aspergillus fumigatus. Przy 
rozwoju swoim grzybek ten bowiem wywią- 
zuje znaczną ilość ciepla, a dla tegoż same- 
go powodu wywiera wpływ szkodliwy na 
kiełkowanie jęczmienia. 

Samobójstwo z miłości. Korespon- 
dent masz z Wiednia telegrafuje nam, że 
wczoraj zastrzelił się tam pad oknami swej 
ukochanej niejaki Dienstl, sługa kolejowy. 
Do tego rozpaczliwego kroku  popehnęło 
Dienstla to, że ukochuna jego odrzuciła jego 
oświadczyny 0 rekę. 


W kasynie miejskiem w sobotę 7. 


bm. koncert muzyki wojskowej i tombola. 
Lista będzie otwarta w środę 4. bm. © g. 


5. popołudniu. 


Tow. Bratniej pomcey słuchaczów 
wszechnicy lwowskiej otrzymało od magi- 
stratu Stanisławowa subwencyę 25 zł. Fakt 
ten jest dowodem, że towarzystwo ło, urzą- 
dzające włąśnie jnbileusz 30-letniego istnie- 
nia cieszy sie powszechną sympatyą i z wszech 
stron znajduje poparcie. 

Schroniska miejskie. Bracia Tercya- 
rze św. Franciszka posługujący ubogim, będa 
kwestowali jutro i w dniach następnych w 
I dzielnicy miasta między 11 a I. Oprócz 
jułmużny pieniężnej bardzo jest pożądaną 
odzież męska i żeńska, bielizna i obuwie. 
Polecamy przeto jaknajsilniej Schronisko 
Braci Tercyarzy miłosierdziu publicznemu. 

O promieniach KRóntgena bedzie 
miał odczyt Z. Korosteński, redaktor Déwi- 
gni we wtorek 10 bin w sali kasyna miej- 
skiego. Czysty dochód przeznaczony na fun- 
dusz wydawnictwa dziełek fachowych dla 
kupców i przemysłowców a pewną część na 
przyrządy fizykalne dla gimnszyum  cieszyń- 
skiego. Wykład połączony będzie z nader 
zajmującemi i urozmaiconemi demonstracyami 
a prży tej sposobności przedstawi prelegent 
obmyślony przez się przyrzad, ułatwiający 
systematyczne badanie zjawiak tych niewi- 
dzialnych, a tajemniezych promieni. 


Sztuki piękne. 


Repertoar teatralny. Dziś we czwar- 
tek „Cavalleria rusticana“ opera Mascagni e- 
go z panną De Nunzio w partyi Santuzzy, 
którą zalicza do swych najlepszych. Partye 
Turida odśpiewa pan Roland. Rozpocznie 
„Pan podprefuki" komedya Gandillova. 

W piątek „Sprawa kobiet komedya w 
4 aktach M. Bałuckiego. 

* Koncert Mierzwińskiego z współ- 
ndziałem skrzypka F. Krissa, ucznia Joachi- 
ma odbędzie się we Lwowie 15. marca. 

* Teatr amatorski w pałacu hr. Po- 
tockich o którym wczoraj donosiliśmy, odbę- 
dzie się w piatek 6 i w sobotę 4 marca. 
Początek z uderzeniem godziny Śmej wie- 
czór. Dochód na cele dobroczynne. Bilety 
nabywać można u sekretarza p. Święciekiego 


gody z Węgrami spełni swój obowią- 

zek co do strzeżenia interesów tej po- 
3 

komenderujących generałów : Arimon- 


GAZETA NABODOWA z 


Rada państwa. 
| 


przedlożył | 
wyrażone poprzednio na posiedzeniach 
Koła polskiego przez poszczególnych 
posłów żądania Polaków i oświadczył, 
że pragnie przeprowadzenia reformy 
podatkowej i zmiany ustawy o uale- 
żytościach, a daiej uskarzał się na 
ucisk organów skarbowych i na nie- 
słuszne opodatkowywanie przemysłu 
domowego. W końcu zwrócił się hr. 
Dzieduszycki do kwestyi ugody z Wę- 
grami i przemawiał za jej przeprowa- 
dzeniem na A podsta- 
wach. 

Uwagi godną jest mowa ministra 
skarbu Bilińskiego, który we 
właściwy sobie jasny i wyraźny spo- 


(Telegr. „Guz. Nar.*) - 


Wiedeń d. 4 marea. 

„ W dalszym ciągn wczorajszego po- 
siedzenia Izby posłów przystąpiono do 
obrad nad budżetem ministerstwa 
skarbu. 

Przy tytule „zarząd centralny* o- 
mawiał p. Sehmiel przesilenie cu- 
krownietwa i upadek rolnictwa w 
Czechach. 

P. Dzieduszycki 


sób dał obraz swej finansowej i poda- 
tkowej polityki. Minister zajmuje się 
gorąco reformą podatkową, której prze- 
prowadzenia pragnie gorąco. Z jego 
przemówienia wynika , że trzyma się 
zasady ulżenia przeciążenia podatka- 
mi i uwzględniania finansów poszcze- 
gólnych krajów. 

Doniosłe znaczenie mają dalsze 
wywody ministra Bilińskiego co do 
sprawy ugody z Węgrami. Minister o- 
świadczył, że przy tej ugodzie trzy 
punkta są decydujące: interesy An- 
stryi, interesy Węgier i wspólne inte- 
resy. Zapewnił dalej minister, że rząd 
z całą energią strzedz będzie intere- 
sów tej połowy monarchii, wskazał je- 
dnak, że tak samo postępować muszą 
i Węgry. 

Co do klanzuli wypowiedzenia ugo- 
dy, oświadczył minister, że na ułatwie- 
nie tej kwestyi jeszcze pora nie na- 
deszła. 

Mowę Bilińskiego przyjęła Izba go- 
rącemi oklaskami i wywarła ona uspo- 
kające wrażenie, iż rząd w sprawie u- 


łowy monarchii. 


Kięska Włochów. 


tTeleer. „Aaz Nar“) 
Rzym d. 4. marca. 

O klęsca armii włoskiej, dowodzo- 
nej przez Baratierego w Atryce, przy- 
chodzą bliższe szczegóły. Zginęło 3 
di, Albertone i Debormida. Poległych 
żołnierzy z obu stron liczą na 8,000: 

Doniesienia te wywołały w całych 
Włoszech ogromne zaniepokojenie. 
W kołach wojskowych przypuszczają, 
że liczna armia Szoańczyków odcięła 
Baratierego od Abigradn i w ten spo- 
sób Baratieri zmuszony zostal do roz- 
paczliwego kroku i uderzył na Szo- 
ańczyków. 

Pierwsza wieść o tej klęsce przy- 
szła zupełnie niespodziewanie. Król 
przybył natychmiast do Rzymu a na 
dworcu oczekiwali go już wszyscy mi- 
nistrowie. Następnie odbył król długą 
konferencyę Z prezydentem senatu. 
Wszystkie dzienniki wydały osobne 
dodatki z wiadomościami o klęsce. 

Dziś odbędzie się narada ministrów. 

Wedle Zżałie król miał oświadczyć 
Crispiemu, aby zażądał od Izby wotum, 
które będzie dla króla wskazówką. 

Na rozkaz papieża odwołano zapo- 

myśli gabinet 


wiedziane na wczoraj Te Deum“. 
Rzym d. 4 marca. 


Dziennik Popolo omano donosi, że 
gabinet postanowił nie podawać się do 
dymisyi i usprawiedliwić wobec parla- 
mentu postępowanie swe w sprawie 
afrykańskiej. W sprawie dalszych za- 
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zn EZ ZZ ZZ ZOO EK RÓ MA 
czekać na propozycye jenerała Baldis-|dence i w Borszczowie dwóch nowych |fakcie, iż rodak nasz dr. Biliński jest 


sery. 
Obiega pogłoska. że Baratieri posta- 
wiony będzie w stan rozporządzalno- 


šci i wezwany do lizymu celem uspra- podniesienia uprawy tytoniu w Uali- | wiadomości, 


wiedliw:enia się. 

W wielu miastach odbyły się wczo- 
raj demonstracye z powodu klęski a- 
frykańskiej.j W  Medyolanie musiało 
wojsko rozpędzić demonstrantów i ra- 


nilo wielu z nich, jednego śmiertelnie. |rok bieżący zamierza liczby ich nie 


TELEGRAMY. 


Tarnopol d. +. marca. 
Wczoraj wybrano burmistrzem adwo 
kata Włodzimierza Łuczakowskiego, 
zastępcą Ludwika Puntscheria. | 
Wiedeń d. 4 marca. | 
Profesor gimnazyalny Pelikan w! 
Buczaczu zamianowany został prow. | 
iuspektorem szkolnym okręg. w IX ran- 
dze dla okręgu Biała. 
Berno morawskie d. 4 marca. 
Na zgromadzeniu restauratorów i: 
szynkarzy z całych Moraw powzię-! 
to xezolucyę przeciw podatkowi odl 
piwa. | 


Katowice 4 marca. 
W Katowicach wybuchł dzisiejszej 
nocy w szybie Kleofasa groźny pożar. 
Dwadzieścia jeden robotników znala- 
zło śmierć w płomieniach, co się zaś 
z innymi stu robotnikami znajdują- 
cymi się podówczas w szybie stało, 
dotychczas nie wiadomo. 
Karwin d. 4. marca. 
We wszystkich szybach stawiło się 
dzis do pracy więcej robotników niż 
wczoraj, a w kilku w rewirze ostraw- 
skim liczba pracujących była: całkiem 


normalna. Tylko w kopalniach hr. 
Wilezka i kolei półnoonej bardzo 
mało strejkujących zgłosiło się do 


pracy. 

Strejk wybuchł w fabryce sody hr. 
Larysza w Piotrowicach. Bastują wszy- 
scy robotniey w liczbie 400. 


Nizza d. 4. marca. 
Prezydent Faure przybył tu i był 
przez pnbliczność owacyjnie przyjęty. 
Kolonia d. 4 marca. 
Köln. Ztg. donosi z Transvaalu : 
W Pretoryi wszystko jest na stopie 
wojennej. Zbrojni Boerzy strzegą gma- 
chu rządowego, który rowem okopano, 
ponieważ słychać o spisku dla wysa- 
dzenia go prochem. Kriigerowi wszę- 
dzie towarzyszy eskorta wojskowa ; ar- 
tyleryą w Pretoryi poimnożono na 400 
ludzi, wszystkim nrzędnikom broń roz- 
dano. 


Madryt d. 4. marca. 

Urzędowo donoszą, że rząd hiszpań- 
ski wniósł w Waszyngtonie energiczny 
protest przeciw ohelgom, miotanym na 
Hiszpanię w parlamencie Stanów Zje- 
dnoczonych. 

Rząd przygotowuje odezwę do wstę- 
powania do armii kubańskiej. Zamó- 
wiono 100.000 karabinów, które na- 
tychmiast mają być dostawione. Mini- 
ster marynarki oświadcza urzędowo, 
że nowa eskadra do l4 dni odpłynie 
na Kubę. 

Dienniki grożą, że jeśli Stany 
Zjedn. doprowadzą do tego, do czego 
dążą, to cała Hiszpania się podniesie. 
i korsarze hiszpańscy zmiotą z morza 
ich fotę kupiecką., 


Dział ekonomiczny. 


TORATZĄSIWOODTAWY tytanit. 


Lwów d. 4. marca. 
Wykolatało ono w roku 1595 u mi- 
nisterstwa skarbu utworzenie w Horo- 


Idla zbadania tamtejszych warunków u- 


urzędów wykupna tytoniu, które zi 
chwilą wybudowania kolei podolskich | 
wejdą w Żywie. a dalej uzyskało od) 
rządu podwyższenie subwencyi na cele 


cyi z 1000 na 8000 zł. tak, że w roku 
1896 rozporządzać będzie Towarzystwo 
razem z 3000 subwencyi krajowej su- 
mą 6000 zł. 

Towarzystwo miało w ubiegłym ro- 
ku czynnych dwóch inspektorów, a na 


powiększać, natomiast postanowiło do- 
dać każdemu z instruktorów po dwóch 
dozorców do pomocy. 

Uzyskało nakoniec Towarzystwo ud 
rządu pewne ułatwienia co do samej 
uprawy tytoniu, natomiast bezskute- 
cznie udawało się do ministerstwa z 
prośbą o ustanowienie inspektora te 
chnicznego w Galicyi dla uprawy i 
zakupna tytonin, a dalej nie odniosły 
też skutku starania o to, aby dla na- 
uczycieli szkół ludowych mógł być u- 
rządzony kurs nauki uprawy tytoniu 
kosztem kraju. 

Nakoniec przyczyniło się Towarzy- 
stwo staraniami swemi do tego, że mi- 
nisterstwo w r. b. wyśle znawcę za 


granicę do łIlolandyi, Westfalii i Węgier 


| 
prawy tytoniu. 

Na wysłannika za granicę zostal 
upatrzony p. Jakliński, który w b. r. 
w lecie będzie miał kosztem Towarzy- 
stwa dwa kursy uprawy tytoniu dla 
nauczycieli szkół ludowych jeden w 
Horodence, drugi w Jagielnicy. 

Dziś po południu o godzinie 3 od- 
było się zgromadzenie doroczne po- 
wyższego lowarzystwa pod przewo- 
dnictwem p. Mikołaja Krzysztofo- 
wicza i w obecności delegata Wy- 
działu kraj. p Gaszyńskiego. 

Przewodniczący stwierdził, że To- 
warzystwo zyskuje coraz bardziej zau- 
fanie władz, czego dowodem podnie- 
sienie subwencyj, a to znowu pozwala 
Towarzystwu tem skuteczniej praco- 
wać na obranem polu. Na polu tem 
pracuje Towarzystwo prawie wyłącznie 
tylko na korzyść drobnych właścicieli 
rolnych tj. włościan. bo ci tylko tytoń 
uprawiają. Większych płantatorów ty- 
toniu jest tylko zaledwie kilkudziesię- 
ciu. Z calej przestrzeni uprawionej w 
Galicyi pod tytoń przypada na wła- 
sność większą ledwie lo pre. 

Ze subwencyj opłacał w roku 1555 

komiteż towarzystwa dwu instrukto- 

rów i rozdawał rozsadniki tytoniowe. 

Na rok 1896 preliminowało Towarzy- 

stwo 9.600 zł. dochodu i trochę mniej 

rozchodu, z którego część pójdzie; 
oprócz powyżej wspomnianych wyda- | 
tków na stacyę doświadczalsnia. | 
W roku ubiegłym odbiór tytoniu | 
w Zabłotowie odbył się ku zadowołe- 
niu plantatorów, co jest pierwszym 
wypadkiem od lat wielu. Tytoń sprze- 
dany odpowiadał zupełnie wymogom 
skarbu, a to znowu jest skutkiem 
działalności Towarzystwa. To też w 
ubiegłym roku uzyskali plantatorowie 
zabiotowsey o 80.000 zł. więcej za ty- 
toń niż w innych latach. Razem do- 
chód ich wynosił 236.000 zł. z 1.400 
morgów uprawionych -- z tego dro- 
bna część przypada na Bukowinę. 

W Jagielnicy, gdzie uprawa tyto- 
niu stoi wysoko, sprzedano rządowi 
tytoniu za przeszło pół miliona złotych 
i znowu oddany tytoń był znacznie 
lepszy niż dawniej, co jeszcze raz za- 
znaczyć należy jako zasługę Towa- 
rzystwa. llustrują to jeszcze najlepiej 
następujące ceny. Dawniej za tyton 
płacono 18 zł. za cetnar metryczny, 
dziś zaś płaci rząd o 6 zł. więcej. 

W rejonie monasterzyskim również 
uprawa tytoniu się podniosła, a we 
wszystkich trzech rejonach galicyj- 
skich wzięli planiatorowie od skarbu 


około milion złotych. 

P. Moysa odczytał następnie kwe- 
styonaryusz, wygotowany dla ankiety, 
która się ma zebrać we Lwowie, ce- 
lem zbadania różnych niedogodności 
przy odbiorze tytoniu od plantatorów 
rzez urzędy wykupna. 

P. Siwiński wezwał komitet, aby 
wykołatał u ministerstwa stalsze i pe- 
wniejsze jakieś niż dotąd przepisy co 
do odbioru paterachy t. j. odpadków 
tytoniowych. Tak to żądanie, jak wszel: 
kie inne, odnoszące się do uprawy ty- 
toniu w Galicyi. Towarzystwo ma za- 
miar przeprowadzić obecnie na korzyść 
kraju, a nadzieję tę opiera ono na 


AE e e e. 


obecnie ministrem skarbu. 

Niezbyt eo prawda liczne zgroma- 
dzenie przyjęło te świetne rezultaty 
działalności komitetu towarzystwa do 
a przewodniczący po 
trzechgodzinnych obradach zamknął 
posiedzenie. 


Z rynków towarewych, 


Sprawozdanie z targu żbożowego ru Klejarzu. 
Kraków 8. marca. 

Dzisiejszy targ na Jileparzu odbył sie w ngpo- 

sobienin słabszem, a jakkolwi*k svrzadający 0- 

dzili sie ostatecznie na małe us'ansrwa, to jednak 

kupujących nis zachęcało to do większych zaku- 

pów, rak że cały obrót ogras:czył się do paru 

wagonów pszenicy i żyte 

Płasono nszanie» hisia TGO de TEO zł. ma 


oną Eową TAO do 7:15 gł. zorte n. "70 do 
745 zł. żyto 6:70 do "ub Wł, jeezmion 
hrowarny 6— do 65V 2). na pasze 5:35 do 5-70 
s. uwies B'70 du G 15 24. racja 0— do M- 


m. Koniczyna czerw. 25 do 40 zł, biała 30 do 45, 

tymotka = = do wyka do ~— zł 

Lab 0:— do 0— gł. Wszystko «s Jou kilogramów. 
Bans pźlicyisu: dja ba Guo urzemęsłu. 


i*— 
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Ż giełdy wiedeńskiej. 
Wiedeń d. 4. marca. Przy zamknięciu 
wczorajszej giełdy notowane kredyty 34650, 
kredyty węgierskie 414—. Unionbank 
3ll-—, Lónderbank 25025,  staatshany 
356 75, Lombardy 98:75, kolej północno- 
wschodnia 280'75, tytoniowe 1584:59, Rima 
244—, Alpiny 55770, renta majowa 101.15, 
losy turec. 5% 70, Marki 59:02. 
Frankfurt dnia 4. marca, Przy 
zainknieciu wczorajszej giełdy notowano Kre- 
dyty 31734 (37695), statsbany 31037 
(63:40), lombardy 55 90 (99:40). 


— Wiedeń dnia 4 marca. (Telegr. 
Gaz. Nar.) Dzisiaj o godz. 2 minut 
10 w południe notowano na giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 37825. węg. zakład 
kredytowy 41550, anglobanki 1738-50. 
lenderbanki 25075, koleje państwowe 
872765, elbethal 246775. akcye tytonio- 
we 188 -, alpiny 85'80, losy tureckie 
610, unionbanki 310:50, rubie 128:25. 


Sprawozdanie targowe 


Wiedeń d. 4. marca. 
fzelegr. „iraz. Nar.*) 


Notowano tu produkty rolnicze po na- 
stępujacych cenach, o tendencyi trochę le- 
pszej ale w małym chrocie: 

Pszenica: na wiosnę ©:20—721, na 
jesień 7 42—744, na maj —czerwiec 730 
do 7:32. 


Żyto: na wiosnę 6'77—6-79, na maj— 


tzorwiee 67% do 6:76, na jesień 643 do 
UA), 

Owies: na wiosnę 640-643, na 
maj -czerwiec —'-— do —'—. 

Rzepak: na luty—marzee —'— do 
—'—-, na wrzesieńú—paźdsiernik 11:45 do 
11:55. 

Kuknurudza: ne maj-czerwiec 462 


do 4:64. 

Cukier: surowy 88° r. Aussig 16'10, 
rafinada 34:50, maczka 17:63, w kostkach 
35:50. 

Spirytas: 10.0001 0% 1470—1480. 

Nafta: kaukaska 520, austryacka 
20:25, przeźroczysta 20-75, cesarska 22 (M), 
amerykańska 22:50. 

Kawa: Santos 96, Ceylon perłowa 160. 


Przyjechali do Lwowa. 


Dnia 4 marca. 


Hotel Žorža. St. Puzynina z Zahny- 
pola, J. br. Tarnowski z Chorzelowa, J. hr. 
Stadnicki z Wielkiejwsi, B. hr. Stecki z Na- 
dycza, L. Dąmbski z Schodnicy, Z. Szancer 
z Krakowa, O. Laessing z Wiednia. 


Z obserwatoryum szkoły politech- 
nicznej we Lwowie. Dnia 4 marea br. 
Najwyższa temperatura od godz. 9 wieczo- 
rem duja 2 marca do godz. 9 wieczorem 
d. 3 marca była 4-5 80°C., najniższa —-0.490. 

Opadu w ostatniej dubie nie było. 

Barometr powoli opadu. | 

Prognoza: Istotna zuiiaun obecnego sta- 
nu pogody nie nastąpi. 


Dziś dnia 5 marca: Fryderyka. — SS. 


Mucz. 


T 


MÓJ KUZYN 


Nowela 


Włodzimierza Bminowicza, 


(Giąg dalszy.) 


Otóż mi już i lepiej. Ja sama, wy- 
puszczona z lekarskiej opieki mojego 
otoczenia, czuję się swobodniejszą — 
a ono oddecha spokojniej. 

Cieszę się słońcem, które znowu 
przypieka w najlepsze i suszy ten 
nieszczęśliwy pokos pszenicy, do któ- 
rego z powodu wilgoci nie wolno mi 
jeszcze odbyć pielgrzymki; cieszę się 
wszystkiem , co wykąpane w kilku- 
dniowym deszczu, wygląda świeże, 
jędrne, jak odmłodzone. 

Cała gospodarcza praca idzie teraz 
jakieraś pospiesznem tępem; wszyscy, 
jakby chceli nagrodzić czas przez nie- 
pogodę stracony — biegają a nie cho- 
dzą, krzyczą a nie mówią, spieszą się 
sami i naglą drugich. 

Sama ulewa nie wiele wyrządziła 
szkody, ałe pomogła jej rzeczka, któ- 
ra sobie wyszła z łożyska, rozlała się 


WEŁNY 


szeroko, wdarła, gdzie tylko mogła A 


co mogła, zabrala ze sobą. 

Pierwsze nasze łazienki padły jej 
łupem, a z niemi wszystko, co było u 
rzegów. 

Okropny rabns z takiego niewin- 
nego na pozór strumyka! lle takim 
wylewem ludzkich łez popłynie, ile się 
łączy zmarniałej pracy, zawiedzionej 
nadziei ! 

Kiedyindziej gdybym to sobie roz- 
ważyła —- byłoby mi % pewnością bar- 
dzo smutno i na mysl mi przychodzi, 
że musi mi tu być chyba bardzo do- 
brze, skoro o smutku nie myślę, ale 
przeciwnie, do wszystkiego 1 wszyst- 
kich się śmieję i naodwrót wszyst- 


kich chciałabym widzieć z uśmie- 
chem. 
Myślę, co to oznacza — i wymy- 


śliłam, że to oznacza szczęście! Bo 
czyby mogło być co innego 1 czy ma- 
ło do niego powodów? Żyć między 
ludźmi, wśród których ma się tylko 
przyjaciół; wiedzieć, mieć pewność, 
że gdzie się spojrzy — wszędzie się 
spotka przyjażne wejrzenie, przychyl- 
ną myśl i życzliwą przysługę — to 
przecież szczęście ! Może ono nie daje 
tyle wrażeń, co szczęście inne, ale 
niesie taką pogodę umysłu, taką spo- 
kojną błogość duszy, żebym pragnęła, 
aby stan taki trwał wiecznie, aby w tę 
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rządzeń wojskowych 

perag spokojnych i czystych uczuć, 
ztóre teraz wypełniają m duszę , — 
nie wdarło się żadne uczncie skwar- 
niejsze, żadna chęć żywsza, aby, tej 
błogiej hezimiennosci łagodnych wra- 
żeń, nie zamąciło mi nigdy nie, co w 
dziedzinie uczuć nosi zdecydowaną na” 
zwę. 

Tak — chciałabym tego, choć wiem, 
że pragnę niemożliwości; wiem, że 
mój pobyt w Brzeziskach coraz się 
bliżej ma ku końcowi, że z tym koń- 
cem znów wrócę do dawnych warun- 
ków życia, że w tych warunkach na- 
próżno przyjdzie mi szukać wszyst- 
kiego, co tu się składało na tę drogą 
całość. 

Ale nie myślmy o tem! Szczęście, 
chociaż chwilowe, leży bezsprzecznie 
w zapomnieniu tego, co się nie da 
odmienić tak samo, jak w niepra- 
gnieniu tego, czego osiągnąć nie mo- 
Zna. 
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Jedna chwila, jedno zdarzenie zbu- 
rzyło wszystkie moje zamki na lodzie. 

Przez tę chwilę przeszłam śmiertel- 
ną obawę, przez tę obawę przejrzałam 
i przyszłam do samopoznania 

Wróciliśmy z kuzynem z pola; on 
wstąpił jeszcze do stajen, a ja usia- 
dłam na ganku. 


do robót drutowych i szydełkowych 


jak: Vigonia, Imperial, Jagerowską, wielbłędzią i jedwabną 


aleon pó cwnnohk nujnikżasy ob 


Nagle od drogi rozległ się krzyk, 
przez bramę wbiegł parobek, a za 
nim w pogoni byk rozszalały, który w 
powrocie z pojenia zerwał się z lań- 
oncha. 

Czlowiek widział, że nie ucieknie 
zwierzęciu, uskoczył pod wysoki płot 
i o niego'się oparł plecami. Zwierzę 
nie zdołało już go wzięć na rogi, ale 
go czołem przycisngło do płotu 1 gnio- 
tło całą siłą. 

Na krzyk biedaka zbiegli się lu- 
dzie, ale nikt nie smial do zwierzęcia 
preystapió. ; 

tej chwili nadbiegł kuzyn. W rę- 
ce miał tylko szpierutę i nią zaczął 
bić zwierzę po oczach, po wargach. 

Oniemiałam ze strachu, głos mi za- 
marł w piersi, serce mi bić przestało. 

Nagle zwierz rzucił swoją ofiarę i 
do kuzyna się zwrócił. 

W oczach mi się zrobiło ciemno, na 
jeden wielki krzyk się zdobyłam i od 
tej chwili straciłam świadomość wszy- 
stkiego. 

Kiedy przyszłam do siebie, leżałam 
otoczona wszystkimi. 

Tuż przy mnie stał kuzyn i trzy- 
mał mnie za rękę. 

Przypomniała mi się ostatnia zapa- 
miętana scena ; chwyciłam się jego rẹ- 
ki, zaczęłam płakać i mimo wysiłku 
trudno mi się było uspokoić. 


MIKOŁ 


Słyszałam. jak mi tłumaczył, że 
przecież nie się nie stalo; stajenny tyl- 
ko ma plecy i piersi poranione, o czem 
wobec uiebezpieczeństwa, jakie mn gro- 
zilo, można mówić jak o szczęściu. 
Zresztą zwierzę w czas poskromiono i 
zapobieżono dalszym wypadkom. 

Kiedy się wreszcie zdołałam uspo- 
koić, prosiłam, aby pozostawiono mnie 
samą. 

Chciałam do ładu przyjść z mysla- 
mi, których całe tysiące przepelniały 
mi umysi. Zmieniając się ze szaloną 
szybkością, jedne ustępowały drugim, 
niektóre uporczywie wracały napowrót 
aż wreszcie z tego haosn wyszła myši 
jedna i jedno uczucie tak jasne, tak 
wyraźne i stanowcze, że ani mu się 
bromię, ani mu się dziwię 

Jakis wielki, poważny spokój za- 
witał w moją duszę i świadomość nie- 
znanego dotychczas uczucia czyniła 
mnie niezmiernie szczęśliwą. 

Zastanowienie nad doniosłością od- 
krycia przyszło mi znacznie później. 
Sam fakt wydał mi się zupełnie natu- 
ralnym, nie znałam dotychczas niko- 
go, co by był tak godnym kochania, 
jak kuzyn, i bezwiednie dotychczas 
-- kochałam go już dawno. Moje u- 
czucie przybierało do dzisiaj złudne 
kształty uczuć innych, ale ta złuda 
nie mogła trwać diugo, musiała się 
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rozwiać pod potęgą prawdy. la pra- 
wda daje mi wielkie szczęście, ale 
smutne, ale smutne, bo się czegoś od 
smutku nie mogę obronie. 

Kiedy patrzę na spokojne czoło ku- 
zyna, na jego poważne oczy, kiedy 
slucham jego głosu, czy jego kroków. 
kiedy myślę o tem, co kiedykolwiek 
powiedział, czy zrobił — zawsze serce 
mi się napełnia nową rozkoszą, we 
wszystkiem widzę i podziwiam dosko- 
nałość, harmonię — ze wszystkiego 
(wysnuwam smutne porównanie ze sobą 
samą. ś 

Dawniej z mojej urody, z mojego, 
talentu byłam dumną; dziś wobec po- 
staci kuzyna czuje się taką skromny, 
że nawet moja milość dla niego wy- 
daje mi się zuchwalstwem Moją da- 
wną pewność siebie przypominam ŝo- 
bie ze wstydem, sama przed sobą ru- 
mienię się na myśl o wszystkiem, co 
mu kiedyś mówiłam w ową noe księ- 
życową. 
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KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Deg WEAD. MGEKOWSKIEGO 7 


w Krakowie. 
poleca dziełko p. t.: 


Uwielbienie 
Pana naszego Jezusa Chrystusa 
W Jego bo'esnej męce. 


Rozmyślania i modlitwy 


na czas wielkiego postu. 


Cena egzemplarza 40 et., z prze- 
syłka o 5 et. więsej. 


R rytacye HETSIOWE 
rj  KASZLE 
FLEGMY „ 

BEZSENAOSG 


>aryż, 28, ul : Bergère 
4 WE LWOWIE 
mw apek: PP. Miko- 
Ai 'ascna, Wewior- 

ŚJ skiego, Evrbara. 
: i Ruake"" 


Stary C gnac 


z wina własnego chowu, dostarcza od naj- 
pierwszej jakości opłatnie 4 butelki sa 6 złr. 
albo 2 litry za 6 złr., młody 2 litry 4 słr 
80 cent. Benedykt Hertl, właściciel 
dóbr, zamek Go!!tsch przy Gonebltz w Styrji. 


DKOBNE CGŁOSZENIA po cerol cd wyrazu. 


Kalosze 


plae Halicki 1. 3. 


g ZCTET do zmiatania prochu z dywa- 
nów i chodników, po złr. 11* —, Mats- 


raee sprężynowe do łóżek po złr. 12:50, 


poleca Piotr Ohrząstowski, "andel żelazny 
we Lwowie, plao Kapitulny t (naprzeciw 
katedry). 


najlepsze petersburgskie 
męskie, damskie i dzie- 
einne sprzedaje po cenach fabrycznych 
STANISŁAW GABRIEL ne Emane: 
r 


Kto lubi jarzynkę w zimie” 3—40% 
taniej cd wyrobów francuskich, ażeby rez- 
powszechnić w kraju swój również dobry 
towar, ofiarne FABRYKA KONSERWÓW 
W LUBYCZY: Młody groszek 1 kg.: A 75 
et., B 66 et, C 56, D 43, 40 ct, Fasol- 
kę łamaną lsb krajaną N i K 2 kg. T5 eta 
1 kg. 40 ct, Li H 2 sg. 50 ct, 2 kg. 32 
et. Prawdziwe grzybki ! kg. (5 ct, !⁄ kg. 
36 et. Noże do otwierania 29 ct. Jarzyn- 
ki w blaszanych hermetycznie zamkniętych 
puszkach są parą gotowane i jak świeże, 


RZĄD: lub s+moistny administrator, 
chlubvie polecony, obeznany z wszel: 
kim rodzajem upraw, chmielarst wem , ho 


dowią, przełożeństwam obszarów itp., £a- 


skawie ofiarowane stanowisko może i na 
tychmiast obiąć. Zgłoszenia pod A. R. po% 


ste restante Lwów. 

WTA inteligentna, w śr-dnim wie 
ku, poszukuje posadę do Samo stnegy 

zarządn i wychowania osieroconego dziec- 

ka. „A. M. 32* poste res'ante Lwów. 


KONOM kawaler, lat 37, z dobremi re- 
komendacyami, z kilkunastoletnia vra- 
ktyką w większych dobrach, poszukuje 
posady z'r z lub od ł. kwietnia. Przyjmie 
też chętnie na ordynaryę. „100* poste re- 
stanta Żołkiew. 243 


NA BPRZEDAŹ. Majątek ziemski w po- 
iw wiecie rohatyńskim , obejmujący 400 
morgów ziemi pszennej, 238 morgów lasu 
30-letniego liściastego , 30 morgów łąk — 
z nowymi budyskami gospodarczymi i 
miesskalnymi, z inwentarzem martwym i 
żywym, obciążony pożyerką galio. Kasy 
Oszczędności we Lwowie 60.060 złr. Cena 
130.000 złr. Bliższych wyjaśnień udzieli 
kancelarya adwokacka Dr. Włodzimierza 
Kreslińskiego we Lwowie ul. Jagiellońska 
1. 14, parter. 2:1 


[CE „ Pięcioietnia, przyjemnego o- 
blicza dziewozynkę, z niedostatku 
wyżywienia, życzy sobie biedna matka od 
dać de porządnej rodziny za własne. Adres 
Bereźnieki, ul. Leona Sapiehy l. 5, Lwów. 


Z kapitałem 2.000 ztr. 


można wygrywać na giełdzie mieslęczn:e 
160 zir. i wyżej. Małe ryzyko. Łaska- 
we zgłoszenia sub: „D. 5890“ załatwia 
srudolf Mosse, Wien. 1616 


St. Markiewicz 


we Lwowie, w Rynku |. 4 


utrzymuje w swym handlu i poleca wsze|- 
kie w zakres handlu k«:lonialnego i ko- 
rzennego wchodzące towary 


w najprzedniejszej jakości 
a doświadczenie poncza, ża towar dobry 
jest zawsze najtańszym , zaś towar pośle- 


dni mimo pozornie niższej ceny, kosztwe 
zawsze najdrożej. 


TRAWA MIODOWA 


(Holeus lanatus) 161] 
własnego zbioru, z obszaru dworskiego 
Borowna, nasienie świeże i pewne na grun 
ta suche lub mokre, zupełnie liche, na 
pastwiska wyborna roślina, rsz ZaSiana 
trwa kilka lat. Jeden korzec Wraz z wor 
kiem kosztuje 4 złr. w. a. przy zaku ule 
naraz ÌO korcy dodaje se ko:zee bezpł i 
taie, na wagę 100 kilo 30 złr. Zamówie- 
nia uskutecznia J. Bulsieawicz, skład nasion 
w Bochni. 


Da Ióżnjśl! 


W oołableniach, zaniku siły nerwo- 
wej (impotencyi) wyświadeza c. k. uprz. 
kleszonkowy aparat gałwaniczny nieo- 
eenione usługi. 

BG" System prof. Volta. TURĘ 
Przez lekarzy zalecony. Poneki w ko- 
pertach za nadesłaniem marki za 10 ct. 
J. Augenfeld, 

elektrotechnik 
Wien, 1X., Tiirkenstrasse 4. 


1541 


Znakomity muaujący 


Porter angielski 


1 flaszka 70 ct., $t, tlaszki 35 et. 
przy większy m odbiorze 


franco do kużdej staeyi kolejowej 


poleca handel 1167 


ALBERTA SZKOWRONA 


fi Lwów, plac Maryaeki 7. 


CHOROBY PIERSIOWE 


HT. : 

Syrop 2 Podiosforanu Wapla 

pp. GRIMAULT et Cie. Aptekarzy 

Syrop ten powszechnie zaleca- 
ny przez lekarzy, nader skuteczne 
sprawia działanie w cherobach 
płuc i oskrzeli pwersrowyrh; leczy 
najuporczywsze katary. z :quja tu- 
berkuży płucne u suchotników; 
powstrzymuje krzltuszenie się i za- 
noszenie w nieustannym kostaniu, 
tak rozpacznie nieznośnego dla 
chorych. Pod jego działaniem po- 
cenie sie nocne ustaje, upetyt zwięk- 
sza się i chory odzyskuje szybko 
zdrowie. 
SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivienne 
i w głownych apiekach. 


Pav 


GLI ES 


Dostać można we Lwowie w aptekach 
BŁ; Mikoląascha , Wewiórskiego , Ruckera 
lepińskiego, Beisera i Ehrbara. 


7661) 48 


przyprawa łatwa i szytka. M.żia także 
zamawiać po ce ach fabrycznych u p. J. 
Kadernóżki w Lrzemyślu i we wszystkich 
lepszych składach delikatesów i t. p. we 
Lwowie, 22 


prośsa. Julia Kapucyúska (ulica Cet- 


(dzieciątkiem, przebywszy dłuższą chorobę, 
lanajduie się w okropnej nędzy i w braku 
(uiezbędnej udzieży, a nie mając znikąd 
pomocy błaga lościowych o wsparcie, o ja- 
kie stare ubranie, wiktuały itp. aby z gło- 
du i chłodu nie zginać. 


OSZUKUJE SIE majątku „iemskiego 

blisko kolei, z lasem (choćby młodym), 
dobrymi budynkami i w dobrej kulturze, 
w cenie do 170 000 złr. 

Zgłoszenia przyjmuje kancelarya adwo- 


ksandra Vogla we Lwowie, ul. Kopernika 
1. 7, I. piątro. 


RETENSYE wsze'kie nab;wam pod 
przystępnymi waruukami, A. G. Lwów 
poste restante. 240 


poŻYczE! osobiste dla pp. urzędników 
p ństwowych 1 oficerów, oraz hipote- 
czne, wyjednywa pod tardzo k rzystnymi 
warunkami A -J poste restante Lwów. 


RREMIOWANE medałami tutzi Vieno- 
jewskiazo 44 wszędzie do nabycia. 


Pasztet 
z gęsiech wątróbek jak sztasburgski teryn- 
ka funtowa złr. LAC, z tr fami z'r. 2 -. 
Zarząd dworu Lspszyn, poczta Brzeżany 


Prosięta. 


ośmiotygo lniows czys'ej rasy Yorks- 
hire, sprzedaja w Zarszynte een 
ralna chlewna e, k. Powarzystsa 
gospo larskiezo, starya loco 16K5 


= 


Marynar- 


sie złote remontoary 


ozdobnie grawirowane i trwałe. 


| © Dla dam i mężczyzn, z 3 
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kopertami złr. %—. Srebr- 
4 


ne ze złotą obwódką 80°; jęgo 
stemplowane złr. 6—, z 
n:jlepszym werkiem kotwi- 
eznym zł. $—. liemontoar 
metalowy złr. 360. 


samoświecące budziki 


I. gatunek z sekundnikiem złr. 1:70. Re- 
gulatory bijące po złr. 5:25 z 2-ietnlem 

poręczeniem. 16 
EUG. KARECKER, fabr. zegarków 

Bregenz , 24 Vorarlberg. 
Wspaniale ilustr. cenniki gratis i franco. 
Predmiety, które się nie podobają, wymie- 
naw na inne lub zwracam pieniądze. 


a a 
Piegi ' 
plamy wątrobiane i inne nieczystości cery 
nikna w 7 dniach bezpowrotnie po uzyciu 


Dr. Ohristoff'a znakomitego Dieszkodli- 
Prawdziwy tylko 


wego Ambraoreme. 


w zielonych zapieczętowanych oryginal- 


nych słoikach po 89 et, Główny skład dla Jeżytości prze azem pożndane. Prawdziwe 


Lwowa w aptece pod „Srebrnym Orłem* 


||Zygmunta luckera; w Krakowie w aptece 


ł W. Redyka i E. Hellera. Tról 


== Darlehen J 


von 700 fi. aufwärts bis zum 
hó:hsten Betrago als Personal- 
cerelt coulant und discret ver 

chaft Agentur Budapest, 
Postfach 107. 7658 


Ketwiozne 


Liniment. Gapsici comp. 


z aptekl Richtera w Pradze 
uznane jako znakomite uśmiorza- 
jące nacieranie; po cenie 40 kr., 
TO kr.i 1 fl. do nabycia we wszys- 
tkioh aptekach. Tego powszechnie 
ulubionego środka domowego na- 
leży zawsze krótko a węzłowate 
żądać: 

Richtera Liniment z „kotwica“ 
| noch 


i tylko butelki opatrzono znaną 
marką fabryczną „kotwicą“ 
uznać za prawdziwe. 
Richtera apteka 
pod złotym lwem w Pradze. 


Najnowsza powieść 
"YW. hr. Łosia 


pod tytułem : 


High -life Doktor 


prawie wyczerpana, 


; znajduje się zaledwie w kilkudzie- 


sięciu egzemplarzach pa składzie u 
Gubrynowicza i Schmidta 


we Lwowie. 


p a 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon K cstecki : 


kacka Dr. Wincentego Bałabaca i Dr. Ale- : 


AU 


K 


GAZETA NARODOWA z Cznazrtku dnia 5 Marca 1596. 


| Pomiędzy naturalnómi wadami szczawowómi zajmuje 
(Woda 


rondor 


Ikaliczna szczawa 
podług analiz naszych pierwszych powag 
jakościowo naczelne miejsce. 
Główny skład na Galicya posiada firma 
Leopold Lityński w Lwowie w Grand Roteln ulica Karola Ludwika, 


Generalne zastępstwo dla Galicyi: w handlu farb i materyałów Leopoldu 
Lityńskiego, Lwów, Grand Hotel 6892 


Nr. 65. 


= 


Kłódki amerykańskie 


płaskie po złr. 1:50, 170, 1:80 i 2:20, owal- 
ne po złr 1:85, %50 i 3:—, Kłódki te są 
najlepsze z istniejących, dają prawie zu 
pełne zabezpieczenie przed otwarciem. 
Kłódki garniturowe $ sztuk z siódmym 
głównym otwierającym wszystkie od złr. 
220. Kasetki francuskie żelazne na pie- 
niądze od złr. 3:50 
polec» 5570 


ANTONI HALSKI 


handel Żelazny 
Lwów, p'sc Maryacki 9. 


LAdlittwO Zassów pod Czarną 


0. p. Zassów 7636 

rozsyła za pobraniem pocztą lub koleją: 
` | f 

| ( a 

Cena za 1 funt = 50 dkgr.: Jodła 80 ct., 

modrzew 60, sosna zwyczajna 1:40, sosna 

czarna 1-60, świerk 75 ct., akacya i olcha 

po 80, głóg, jasion i jarząb po 0, brzoza, 

jawor, klon i orzech amerykański po 25, 
wiąz i Żarnowiec po 40 et. 

Prócz tego prleca do kultur wiosennych 

10,000.000 sadzonek leśnych i 100.000 


drzew parkowych , krzewów i roślin pną- 
cych w stu różnych gatunkach. 


Cennik odwrotną pocztą. 


|9 buhajków 


6683 


ERNST HOTOP 


: BUDAPEST BRUNN BERLIN 
äussers Waltznerstr. 70. Olmiitzergasse 9. Kurfiiretenstr. 122. 


Vollständige Pläne u. complete Einrichtung von 


Ziegeleiecem 


Thonwaaren- u. Chamottefabriken, Cementfabriken, Kalkbren- 
nereien, Mórtelwerken ete. 7369 


göten | Trockeneinrichtungen 


= System Hotop, D. R. Patent 
u. Brennoten aller Syst. 


Ziegelmaschinen 


nach eigener Construction. u. Oest.-Ung. Privileg. 
Iióchstae Leistung, ZX3tlligster Betrieb. Prospecte gratis. 
Robmaterial wird in meinem Zie geleibetriebe in Zittau praktisch ausprobiert. 


Transporteure 
DRP. u. DRGM. 


| Bern-Simenthal 


| do sprze ania. 


Biiższe szczegóły 
Dwór Ciężów c. p. Stanisławów. 


NEAR REY 
Nagrodzony medalem srebrnym 
ną wystaw o w8 Lwo«le. 


I SALUS“ 


nacieranie 


Dr. Koszutskiego, 


lekarza kobiet i dzieci 
znane od 1866 roku, obecnie 


stosownie do postępu nauk ule- | 
pszone, tamuje objawy rheuma- 


c2 


tyczna i rheumatyczno-nerwo- 
we, boleści ze znużenia, 


Do 

f połogu itd. powstała. 
Cona za butelke ze sposobem uży- 
wania 75 et. — Apteka Piotra Miko- 
lasza Lwów. 6735 


Kraj. Towarzystwo tkackie 


„PRZĄDEA: 


w Krośnie 
peleca Szan. P. T. Publiczności swoje czysto 
Iriane, słay ne 2 cowroci, 1ęcznie tkane 


PŁÓTNA KORCZYŃSKIE 


: Fone od najgratszych do najcieliszych web 
1 BIELIZNĘ STOŁOWĄ. 


6 wzorze kostkowym i adamaszkowym 


AET TETESI E 0 
Niezawodny rodek na kasze i kalar 


Aptekarza SŚchneida 
Proszek 7654 


przeciw kalarowi i kasziowi 


I 
| i należąca do tego 


oraz dostarcza kompletne i najtańsze 


WYPRAWY ŚLUBNE. 


Zamówienia nadsyłać prosimy wpro:t do Krosna (poczta tele- 
graf i stacya kolejowa w miejscu). 
Próbki i cenniki na żądanie odsyłamy franco % odwrotną pocztą. 


herbata przeciw katarowi 


i kaszlowi 


z St. Georgs-Apotheke, Wiedeń, V 2, Wim- 
mergasse 33, podług przepisów lekarskich 
przyrządzone, są niezawodnemi , wypróbe- 
wanemi środkami przeciw kataralnym sła- 
bościom organów oddechowych , przeciw 
uporczywym kaszlom , chrypce , zafłegmie- 
niu, astmie itp, usuwając flegmo, uśmie- 
rzając kaszel i wywołując ustąpienie dusz- 
ności. Cena paczki proszku przeciw kaszlo= 
wi i katarowi BO ct., a należącej do tego 
| herbaty przeciw kat»rowi i kaszlowi 50 et. | I 
pocztą 0 20 et. więcej na opakowanie i 

list przesyłkowy. Wysyła się pocztą naj- 

mniej 2 paczki. Poprzednie nadesłanie na- 


6 2 > —L LLL LL 
_ go Sj Es i i, Odznaczone na Wystawie krajowej w r. 1594 dy- 
a OZ a AT plomem honorowym e. k. Ministerstwa handlu. 


Fabryka 
maszyn 
rolniczych 


Lwów 
ulica Oródęcka 
1. 22. 


tylko są w St Georgs- Apotheke, Wiedeń, 
V,2, Wimmergasse 33, i tam trzeła się 
zwracać z wszelkiemi pisemnemi zamówie - 
niami. 

Skład we Lwowie w aptece pod Qwia- 
zdą P. Mikolasoha; — w Krakowie w ap- 
tece E. Heliera ulica Grodzka. 


| przeorywania siewu it. p. — i zapraszają do zwiedzenia ich 

| a Toye 
i JE To? 
San miia 2 - 
F m= wz. 2 
rancuską masę |] 2: BEZ 
do podłóg, NE | z à 

li Z N © 


Mase woskowa 
i BE KIA A 


Lakier bursztynowy|--— 


poleca | Kupojemy i sprzedajemy wsrzelkie papiery wartościowe jak: 


W. CZOPP listy zastawne, priorytety, akcye i losy 


Lwów, Żółkiewska 1. 3. po najprzystępniejszym kursie 
i wymieniany: ruble, marki, franki itp. po kursie dziennym. 
L. MiączyńskiĘ PROMIESY do wszystkich ciagnień. 
powróciła i udziela lekcye tańców w do- 


mach prywa'nych, pensyonatach i własnem Ubemz p iecz 5 nia losów 
mieszkaniu od 1. listopada, ul. Halicka 15 od straty przy wylosowaniu z najmniejsza wygraną. 


ża w: L oO S 4 


na spłaty miesięczne jak najtaniej. 
Zlecenia z prowincyi wykonujemy odwrotną pocztą nie doli- 
czując żadnej prowizyi. 


Towarzystwo bankowa I kantoro wymiany 
SCHELLENBERG & KREYSER 


Lwów, plac Halicki 1. 


Agencya pani Zaleskiej 
w Paryżu 
4, rue des Apennins, Batignolles 
dostarcza guwernerów i guwer- 
nantek z dyplomami i bez tako- 
wych jak również bon dla dzieci, 
Francuzek i Angielek. Pani Zale- 
ska przyjmuje na stół i mieszka- 
nie osoby przebywające dla kształ- 
cenia się w Paryżu. 


CLAYTON & SAUTTLEWORTE 
J 


paese d5 SeSe SeSe SEGPGRGOSASSESESA S25 SPSŁSA SESASPSŁSA SŁSŁSA 
a 


Białe i piękne ręce! 


Najbardziej czerwone i o- 

pierzchnięte ręce wybieleją 

i wydelikatnieją po kilka- 
kretnem natarciu 


KREMEM ROŚLINNYM 


Słoik 80 ct. 


Mydlo kosmetyczne 


niezrównane, 


EC" 


Orientalina 


Puder w płynie 


nadaje twarzy piękną i 
przyjemna białnść , odświe- 
ła | kooserwnje. Cann | zł. 


Dentolina 


najlepsza giicerynowa pasta 


Usuwa piegi, opulenie sło w tubkach 
ueczne i żółto-brunatne pla- do ezyszzzenia zebów i konser- 
my z twarzy. Cena 60 et.! wowania dziąseł — Cana 35 ut. 


- mis” a g————— —6 
Powietrze lasów iglastych w pokoju 


otrzymuje się przez rozpylanie 


KADZIDŁA SOSNOWEGO. 


Prócz miłego leśnego zapachu, posiada nieoszacowana własności hygie- 
nieczne. Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wysokim stopniu, że 
jest powszechnie polecane przez pp. lekarzy do oddechania cierpiącym na cho- 
roby piersiowe. 

Flakon 60 ct, rozpylacze od 24 et. do 3 złr. 


Mydło z igieł sosnowych 


IAN IHNATOWICZ 


LWÓW : sklepy własne ulica Kopernika |. 3, ulica Halicka 11. 
KRAKÓW: Sukiennice 1. 20, CZERNIOWCE: Rynek 2. 
1: 2585252: PSRSASAGASZSZGA5AGA5 25 25 AG 25 252: AS OSASOS ZGOS ZSZSZGASAK 


bardzo korzystnie wpływa na 
skórę. Kawałek 30 centów. 


mam RZE 


Majątki ziemskie 


do sprzedania: 


1) pow. Cieszanów, 1023 Mo-gów, 4 tego 750 m. lasu sosnowe- 
go, 200 m. ornej ziemi, T5 m, b. tebrego pastwiska, budynki dobra, 
kamieniołomy, obciążony resztują ym długiem hipotecznym 19.000 zł, 
Cena 50.000 złr. z inwrntarzem ; 

2) pow. Przemyślany, 300 morgów, z tego 250 m. oruej ziemi: 
50 m. lasu ręburgo (40-letniegoj. 2 tolwarki, dług Tow. kred. ziemsk. 
15.500 z'r Cena 36.000 ztr.; 

3) pow. Mościska, 260 m., z tego 26 m. łąk, 3 kdlom. od stacyi 
kolei 7rl., wyszierżawiony za 2.600 zł. roznie, dług 25000 zir. Cena 
50.000 ztr. 

4, pow. Lwów, 140 m., z tego 95 m. ornej zemi, 35 m łąk 
(b. dobrych), młyn amerykański :urbinowo-walcowy, b dyuki w har- 
dzo dobrym stanie (+weutnalu e do wydzierża vioutn). Cana 55.000. 


Bliższycu wiadomości ndziel; 
Kancelarya adwokac: D-. Winc. Balabana i Dr. Al. Vogla 


we Lwowie. przy uliey keperuika | 7, L piętro. 
Pośrednicino *: kluczoae. 


Ruch pociagów kolejowych 


obowiazujucy z dniem 1. maja 1895 (czas środkowo-ruropolski). 
Po Lwowa przychodzą: | Pociągi 


: 
pospieszne | Pociągi osobow.. 
5101 —[7-.. 
840 510i 7— 


== a E WEDLE NLU 


Z Beriima . 4 d 5 
4 Krakowa (Wrocławia I Wiednis) 

Z Wnurszewy A . 2 : 
Z Moszyny-Krynicy przez Tarnów (od 1. 
eżrrwca włącznie do 30. września) 

Z Muszyny-Krynicy przez Tarnów lob, | | i 

Rzeszów (vd 25. czerwca włącznie de | j | 

15. września) . à P j 
Z Muszyny-Krynicy i Mszany dolnej przez 

Tarnów . - . . 
Z Chabówki przez Tarnów lub Rzeszów . 
Z Rozwudowr i Nadbrzezia $ > 
Z Rawy Ruskiej przez Jarosław . A 
„Z Mez0-Laborcz (Pesztu, Miskoleza) przez 
| Przemyśl i . 
iZ Chabówki przez Przemyśl 5 a 1 
|Z Now. Zagórza prez Przemyśl . JA = AL 
j2 Chyrowa przez Przemyśl è . 1 
Z Ławoeznego (Pesztu, Miskolcza, Munk.) | 
i Hrebenowa a 10. lipea do 31. sier.) 

ryja 


0616—| 
06 
06 


| 
l 
l 
l 


jail 


i Ze Bkolego i . . 
Z Chyrowa i Stanisławowa przez Stryj . 
„Z guczawy, Husiatyna, Woronienki, Pe- 
| ezeniżyna, Berhometu, Czudyna, Ra- 
sa , Kimpolungu, Bukaresztu i 
i ass 

Z Suczaw 


9-16 


, Czortkowa, Woronienki, Kału- 
sza, Błobody rung., Bukaresztu i Jars 

Z Suczawy, owieć , Berhometn i Czu- 
dyna (każdego poniedziałku), Sopowa 

4 Suczawy, Husiatyna, Kałusza, Nowo 
sielicy, Radowiec, Kimpolungu, Jass 

i Bukuresztn . 5 A Ą 

Z Sokala i Jarosławia przez Rawę ruską 
Ż Bełzca . 5 b ` Ę 
Z Podwołoczysk i Brodów na dworzec 
Podzamcze . o z 4 

Z Podwołoczysk i Brodów na dworzec gł. 
Z Brzuchowie (od 12. maja do 10. wrzę- 
| śnia włącznie . . , s 
'  Zimnejwody co niedzieli i święta do odw. 


|4 


4 


| 


H 


Ze Lwowa odchodzą: 


Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina 
Do Warszawy A 5 . . 
Do Muszyny-Kryniey przez Tarnów (tyl- 
ko od L. czerwca do 30, wrześn àj 
Do Muszyny-Krynicy przez Tarnów 
Do Chabowki przez Tarnów 5 
Lo Muszyny-Krynicy przez Rzeszów : 
Do Chabówki przez Rzeszów : . 
Do Rozwadowa i Nadbrzezis : . 
Do Rawy ruskiej przez Jarosław . 
Do Mez0-Laborcz (Pesztu, Miskolcza) prześ 
f Przemyśl : . 5 5 
Do Nowego Zagórza przez Przemyśl 
Do Chabówki przez Przemyśl 
Do Chyrowa przez Przemyśl 
Do Ławocznego (Munkacza, 
Pesztu) | : . d 
Do Hrebenowś (tylko od 10. lipca do 
| do 31. sierpnia włącznie) 2 
| Do Skolego i Stryja > . 
j Do Stanisławowa i Chyrowa przez Stryj 
Do Chyrowa przez Stryj . , . 
Do Suezawy, Jass, BOGA, Husistyna, 
Woronienki, Peezeniżyna , Berhome- 
tu, Czudyna, Radowlee, Kimpolunga 
Do Snczawy, Słobody rung., Czudyna i 
Berhomethu (co poniedziałku), Rado- 
wieć . O e . . 
Do Buczawy, Jass, Bukaresztu, Czortkowa, 
Kałusza Woronienki , Kimpolunga 
Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Husiatyna 
Kałusza, Nowosielicy, Radowiec —. 
Do Sokala, Jarosławia przez Rawę ruską 
Do Bełzca , i O 3 o 
Do Podwołoczysk i Brodów z Podzamcza 
Do Podwołoczysk i Brodów z głównego 
dworea . o . > : 
Do Brzuchowie od 12. maja do 10 wrze- 
śnia) w dnie powszednie A 5 
Do Brznhowie (od 13. maja do 10. wrze- 
śnia co niedzieli święta i . — 
Do Zimnejwody (od 12 maja do 19 wra.) 345 = | 


Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami oznaczają porę 
nocną od 6 wieczorem do godz. 5 min. 59 rano. 
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Z drukarni i litografii Pillera i Spółki, 


